
Roh VIII. Nr. 277.
Sosnowiec, sobota 7 października 19^3 roku Cena numeru 10 g r o » ' V

Coay ogłoszeń
za w ie raz  m ilim a  
trowy przed 1 złoty 
w u k ś c te  50 gr^za
Ukatam 00 gr. Ogło 
Diaaia tabelarycz­
ne 00 proc., a lwią- 
t« 'u a  as proe. dro- 
te |. Drobne ogło 
3 ,-eai. po 10 groazy 
Dla podzok ującyab 
praey S gr. za wy­
ru . Natmnlej I zł. 

uazawi «u Oja 
'-  awicr

I KaBla u  
I  MO.ko

I P r« nu ni trat* wy- 
aoai miesięcznie

?,ł. 2 .—
Redakcji, A- 

\ \  ji 1 Dru-
nowiec, 

la
i

'Jedvny organ demokrflJvozny niezależny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczelny: WITOLD FABRYCY.

a L M .  K I ELCE, Kilińskiego 18, tei. 507;0DDZ3AŁY: Z a w i e r c i e  ui. s-go " *

_____  m h i i  ■■ on n i u  nm iu w iia im ■ niJiMiny7TOCIO]gMTUnSViW r:?,1BE ^ E W B l— W ^ > u ^ S O a C * H l ---------------------------

18, te.. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24. tri. 5.98; ^ u i^ K ^ r h iW k l^ l.7^ .
Maja 5, tei. nr 97; CZELADŹ. Rynek nr. 8,  tol. 42; G R O O /IEU  ulica KobfiwrakM

Wielka manifestacja
i społeczeństwa

na cześć bohaterskiego króla Jana Sobieskiego i oręża polskiego.
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KRAKÓW  6. 10. Uroczysto :-i 
dzisiejs7*- rozpoczęły się pontyfik.-d 
Osi mszą św., odprawionq w koście <3 
garnizonowym przez ks. biskupa p-‘ 
h>wego Gawlinę, w asyście licznego 
duchowieństwa .

Na nabożeństwie obecny był p 
prezydent R. P., który po przejściu 
przed frontem  kompanji honorowej 
20 p p- powitany został u wrót śwlą 
Dmi przez ks. biskupa Gawlinę przy 
d /v  iekaeh liyainu narodowego, o le  
aranego przez orkiestrę 20 p. p.

Również przybyli członkowie rzą 
fiu z premjerem Jędrzcjewiczem na 
czele, marszałkowie sejmu i senatu 
Uręęzs Sławek, marszałkowa Piłsud 
sku. liczno generałicja z wicemini­
strem spraw wojskowych, goi. 
Skladkowskim miejscowi przedsta 
wiciełe cywilnych władz państw >■
\v\eh z cjewodą dr. Kwaśniew­
skim i wojskowych z gen. Łuczyń­
skim dowódcą O. K. 5 na czele, prc- 
zvcent m iasta dr. Kaplicki, ks. me­
tropolita Sapieha, biskup dr. R li­
sp nd z łiczńem duchowieństwem.

Nawiązując do wspomnień his to 
rvcm ych dziekan D, 0 . K. 5 ks.. 7.a 
pala wygłosił podniosłe kazanie. W 
czasie nabożeństwa szereg utworów 
ic igijnyfh wykonał chór cecyljań- 
ski i orkiestra krakowskiej kasy 
chorych.
NA BŁONIACH KRAKOW SKICH

Około godz. 11-ej poczęły przyby 
w ić na Błonia nieprzberane rzeszo 
•ublieznośei. inspektor arrnji gei. 

(.'.Picz - Dreszer odebrał raport od 
dowódców 12 pułków kawałerji.

W chwili, gdy w kościele garni',o 
nowym odbywała się uroczysta msza 
św. na Bionia Krakowskie ciągną 
niekończące się tłumy publiczności. 
up} asystować w wielkiej rewji ka 
wulerji. Błonie przedstaw iają widok 
wielce malowniczy. Ustawiono >a 
nich trybuny dla prezydenta, m ar­
szałka, przedstawicieli władz i pa 
hł tzności, k tóra w liczbie 15 tv3. 
szczelnie je  wypełniła. Naprzeciw 
trybun ustaw iają się organizacje i 
zu .ązki ze związkiem łegjonistów i 
związkiem strzeleckim na czele z 
licznymi sztandaram i. Resztę Błoni 
zalegają tłumy publiczności, liczące 
oktło 100 tys. osób. Im p o n u jąc  
przedstawia się kopiec Kościuszką 
na którym powiewają flagi honoru 
we i proporce pułkowi biorących 11- 
dział w rewji. Trybuna prezydenta 
oraz trybuny członków rządu ubra 
nc są stylizowanymi orłami strzelec 
kiemi i zmienią. Poniżej trybunv 
prezydenta ustawiono trybunę dla 
mai szalka Piłsudskiego, na której 
v lenieje orzeł biały na tle barw pań 
*itv, owych Naprz.eciw trybun ustawi 
ły się do przeglądu 12 pułków kawa 
łorji.

Około godz. 10-ei zaczęli przyby

wać na plac rewji przedstawiciele 
władz cywilnych i wojskowych, 
grupa posłów i senatorów7 B. B., d’i 
chewieństwo z ks. metropolitą Sa 
piehą i ks, biskupem polowym Ga w 
liną korpus dyplomatyczny z am ba 
.-odorem F rancji Larochem na czele

T rybvna prasowa przepełniona. 
W «ród dziennikarzy jest przeszłe 
30 dziennikarzy zagranicznych.

O godz 10.30 na  trybunach daje 
się zauważyć pilne podniecenie, w 
oc: ekiwaniu przybycia marszałka 
Piłsudskiego. P rzy dźwiękach mar 
sza generalskiego na placu rewji 
ukazuję się dowódca całości, biorą­
cej udział w rewji, gen Orlic/. - 
D re sz e r , który przejechał przed 
/rontem oddziałów, odbierając ra- 
pot4 od dowódców pułku. O god;;. 
]f,15 ukazuje się jadący samoche 
dem w towarzystwie szefa biura na 
czelnego inspektoratu arm ji płk. 
W arthy odprowadzony niemilknące 
nr' okrzykami

MARSZAŁEK P IŁ SU D SK I.
Zatrybuną marszałka ustaw ia się 

w długim szeregu generałicja z in­
spektorem arm ji gen. Osirskim  na 
czele oraz wszyscy -akredytowani 
attache wojskowi w Polsce. Przyjeż 
dżająceg^ na Błonie m arszałka Pił 
sndskiego w itają długie, niemiik- 
orce entuzjastyczne okrzyki, Nie- 
zwvkle podniosłym był moment, gdv 
samochód, wiozący m arszałka P ił­
sudskiego zbliżył się do trybut) 
wszyscy obecni powstali z miejsc i 
odkrywszy głowy zgotowali wodzo­
wi narodu gorącą oację. Z piersi u - 
łańskieh buchnął gromki okrzyk. W

tym  momencie orkiestry odegrały 
hvmny narodowe. Marszałek Pilsud 
ski odebrał raport od gen. Dresze­
ra, następnie kolejno przejeżdżając 
wzdłuż długiej linji pułku odbierał 
raport od poszgólnych dowódców.

Po skończonej rew ji marszałek 
wysiadł z samochodu i zasiadł na 
trybunie. gdzie znowu rozległy się 
gromkie okrzyki na jego czerć.

O godz. 12.45 w itany owacyjnie 
prze tłumy publiczności
P R Z Y B Y Ł  NA BŁO N IA P. P R E ­

ZY DENT R. P.
w towarzystwie dowódcy O K. K ia  
ków gen. Łuczyńskiego i świty. P rę  
z vdent zajął miejsce w loży głównej 
na trybunie. W tym momencie mar
szalek Piłsudski rozkazał, by rozpo 
częto defiladę Na czele 12 pułków 
jechał konno gen. dywizji Dreszyę 
a łanim  ciągnęły kłusem pułki kawa

'Vrzejeżdżająee pułki chyliły 
sztandary przed jp rezydentem R- 
P. i marszałkiem P i ł s u d s k u n .  • Nje 
widziana dotychczas w tej i l o - c i  de 
filada pułków kawałerji, dofkonida 
postawa ułanów, wywarły • tv ie lk ie  
wrażenie. Po skończonej defiladzie 
żegnani okrzykami wileotysięcz- 
nyeh tłumów prezydent i marsza­
łek Piłsudski opuścili plac rewji, 
udając się do swych apartamentów.

Tymczasem sz a  drony honoro 
we pułków odznaczonych krzyżami 
V irtu ti M ilitari pomaszerowała na 
Wawel, aby asvstowae w uroczyst> 
ści złożenia hołdu prochom kr/da 
Ja n a  I I I .  O godz. 14.30 przybył do 
katedry Prezydent R. P. w otoczę

k
Dziś o godzinie 6 wieczorem  

nastąpi otwarcie nowef Dziś
Cukierni Mieszczańskiej

w SOSNOWCU, przy ul. Piłsudskiego 30 
(naprzeciw E k s p e d y c j i  Towarowej)

R KryłosMlUkl

Wyrok na morderców posła Hoiówki.
SAMBOR, 6. 10. PA T. Po trzy­

godzinnej naradzie trybunał wydał 
wvrok: Aleksander Bunij winien, 
współdziałania zbrodni morderstwa 
zasadniczego skazany został na W 
Jat więzienia i u tratę praw obywa­

telskich na 10 lat.
Roman Baianowski na 10 la t o- 

raz u tra tę  praw obywatelskich i soc 
łącznych na I I  lat.

Trzeci oskarżony Mikołaj Moty 
ka skazany został na 6 la t więzienia

Najwyższy czas!
P. Wlllner zrzeKł się stanowiska syndyka 

kopalni „Helena**.
Jak s:ę dowiadujemy, p. Alek- ssa syndyka kopalni „Hełenaw. 

sender Willner zrzekł się s t a n o w i -  Ryl to  już najwyższy czas!

niu domu cywilngo i wojskowego 
powitany w progu świątyni primz 
ks. metropolitę, a następnie wpro­
wadzony do w nętrza katedry 
arcybiskupa. Prezydent przeszedł 
do krypty  grobowej w otoczeniu 
świty. O godz. 14.25 przyjechał na 
Wawel marszałek Piłsudski. U sta­
wione przed katedrą szwadrony bo 
norowe sprezentowały broń. P. 
Marszałek Piłsudski przeszedł 
przed frontem szpaleru oticeruw. 
Ubrany był w szaro-niemiecki man 
dur przepasany wielką wsątgą V ir 
tuti M ilitari w7 maciejówce na gło­
wie. Marszałek wkroczy! de mt< nry
NA CZELE ODDZIAŁU ZŁOŻO­

NEGO Z 24 GENERAŁÓW
i wyższych wojskowych, którzy pOj 
stępowali dałej uszeregowani w | 
dwójki. Wszyscy oficerowie Dyli 
w strojach służbowych. W pierw­
szej dwójce kroczyli inspektorowie, 
arm ji generałowie Osiński i Berlic 
ki Po przekroczeniu progr.w świą 
tyni oddział prowadzony przez 
marszałka Piłsudskiego wszedł -toj 
krypty, w której marszałek w obec 
ności prezydenta złożył hałd pro­
claim króla Jana  I I I .  Marszałek 
zwrócił się do prezydenta z i a s \p u  
jącemi słowami: „Panie Prezyden 
cie 1 izeezy pospolite j ! W imieniu
wojska składam hołd król- w i p tl-

-'śkiemu Janowi I I I  Sobieskiemu^ 
wielkiemu wodzowi, który odnosił 
wspaniałe zwycięstwa". Max'zaiefc 
Piłsudski wydał następnie • ficerom 
rozkaz bacznośść. W tym  m .e en- 
cie marszałek Piłsudski w postawi® 
na baczność, salutując stał przez1 
dłuższy czas nieruchomo przed sar 
kofagiem króla Jana.

Jednocześnie odezwał się poięż 
ny dzwon Zygmunt i uderzyły dz' O 
ny  w świątyniach, a  ustawione, n a  
wałach baterje dały 21 strzałów to  
norowych.

Uroczyste milczenie panując® 
w krypcie wywarło potężne

1811 Następnie prezydent wyszedł z 
krypty i  udał się do katedry &uz.a. 
za v miejsce pod baldachimem Wi 
chwilę potem wyszedł z ped/iemil 
katedry oddział dowodzony przez 
marszałka Piłsudskiego. Odd u- 
stawił się w katedrze, gdzie marsiai 
łek wydał rozkaz: czapki zdejm' iJ 
oddział rozwiązał. P . marszałek udał 
się następnie przed ołtarz. Ke. arcyj 
biskup Sapieha w szatach pontyti- 
kalnych .zaintonował Te Deum. po 
czem odśpiewano „Boże ccś Pol- 
skę“. Po zakończeniu modłów p r e ^  
dent i marszałek odprowadzani 
przez ks. arcybiskupa opuścui kata 
drę udają się do swych apai lamen­
tów.

Wieczorem zaś odbył się rauĄ 
n Waawelu.
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2 krafu ze świata
2ił MILTONÓW NA DROGI PAŃ­

STWOWE.
WARSZAWA. 6.10. Projektowane

jest, aby w ba dżecie państwa na rok 
1924-1035 wstawiona była stun a ■(! mil­
ionów ziotyeh na budowę i utrzymanie 
dróg państwowych. Wpływy fund .-,?u 
drogowego obliczone są na 15 miljo- 
nów złotych. W ten sposób łączna su­
ma, przeznaczona na drogi państwowe 
w r. 1934 wynosiłaby 35 miljonśw zł.

ŚWIAT KATOLICKI W CYFRACH.
WARSZAWA, 6.19. W „R odniku 

Papieskim ‘ ogłoszone zostały dane do 
tyczące liczby ludności katolickiej na 
poszczególnych kontynentach Według 
te j statystyki Europa liczy 2M wsiłjo- 
nów katolików, Ameryka 169 milionów. 
Azja 16 i pół miljona, A fryka 5, i pól 
miljona i Oeeanja .półtora miły »i«. O- 
góiem 341 i pół miljona.

Należy naznaczyć, żc epokę ©a-zą ce 
chuje szczególnie intensywna d/>atal- 
noś.ś m isyjna kościoła. Za pon ty fikatu ; 
Ojca św. P iusa 11,zwanego Papieżem • 
M isyj“, liczba misjonarzy wzrpsia o>j 
4069, a l i r  ba duchowieństwa tuJbęteze- 
go pochodzenia iw icw jla  się dwukrot 
tnie — z 2.670 księży w roku 1S22 d o 1 
5.000 jy  roku bieżącym.

Dokładne eyfry  arm ji m isyjuej. o- 
głoszonne przez kongregację prupagan 
dy, przedstawiają się, jak  następuję: 
12.712 księży i m isjonarzy, w tom NI96 
cufYaziemców i 4.516 krajowców 4.919 
braci zakonnych, w tein 4187 eućUuziem 
ców i 732 tubylców, 39.756 zakonnic, w 
tern 12.944 cudzoziemek i 17.812 krajo­
wego pochodzena, wreszcie 73.815 kate­
chetów, pomocników świeckich : in. 
wszyscy tubylczego pochodzenia.
SAMOLOT LITEW SK I ZESTRZELO 
NY PRZEZ WŁASNĄ STRAŻ URA- 

NICZNĄ.
WILNO, 619. 4 bm. samolot litewski 

biorący udział w lotach ćwiczebnych 
w pobliżu granicy polskiej, w reinnie 
Olity i Oran, wskutek zepsucia się ; 
kompasu zabłądził i znalazł się nad sa 
mą granicą polską.

S traż litewska, prypuszo ając, ze sa 
uiolot litewski chce dostać się do Pol­
ski, poczęła go ostrzeliwać z karab i­
nów. Samolot uszkodzony opadł na po 
lach w pobliżu lin ji granicznej *  ał 
zupełnie rozbity. Lotnik niejaki S tani­
sław Lodzina cilą/.yl przy poncicy spa 
doehronn ocalć się.
TARCIA W STRONNICTW IE NARO 
DOWEM O SAMOWOLNIE W YPŁA 

CANE P E N S JE
ŁÓDZ, 6.1®. W stronnictwie narado 

wem na terenie Łodzi powstał roz- 
dźwięk z powodu samowoli ki ero w ni • 
ków stronnictwa, którcy z kasy dziel­
nicy bałuckiej bez wiedzy i zgody 
p ionków  wypłacali sobie pokaźne ren  
sje,

I tak  prelegent Grzegorzak wypła­
cił sobie 60!) złotych, prezes dzielnicy 
Stolarek, skazany ostatnio n a  miesiąc 
aresztu, 40® zł.. Gęgałski 250 zl itd.

Tarcia, powstałe na tem tle. są przed 
miotem badań centralnych władz 
stronnictwa.

W związku z działalnością sti nnnic 
twa narodowego na terenie łodzi, war 
to zaznaczyć, że jeden z przywódców 
endeckich, ks. kanonik Rogoziński, za 
wydrukowanie podburzających ulotek, 
podpisanych: „kapelan honorowy stro 
nnictwa narodowego", skazany zm tal 
na miesiąc aresztu i 2® zł. grzywny.
NOWE N IEM IECK IE GAZY TRU ­

JĄCE.
PARYŻ, 6.1®. „Le Reinpart" przyno­

si dzisiaj sensacyjne szczegóły o decy 
zji m inisterjum  Reichswehry worowa 
dzenia, jako groźnego gazu kołowego 
t. zw. „K am prstrum pf B.“. Je ''i  te no 
wy gaz niszczący tkanki w płucacfi. Rę 
dą nim dotąd wypełniane niemieckie 
pcclski. We fabrykach w Oppau pracu 
je się obecnie nad ulepszeniem gazu 
„W“.

Gaz ten wznosi się po w ybuehr po­
cisku na znaczną wysokość ,merem 
przybiera na wadze i opada, zatruwa­
jąc dużą prvestrzen na przeciąg wielu 
godzin.

Wypędzanie djabla
w „bogobojnych” Niemczech

O niezwykłym eksperymen A<u 
„wypędzania cłjabła", doniosła je ­
dna z gazet niemieckich. t

Otó pewien zamieszkały w miej 
seewośei W edding handlarz, na 
7. v> iskiem Wicblc, zapoznał się w 
h-’w iarni z dwoma osobnikami, za­
pijającym i napój Gambrinusa i 
• riwądzącym i ożywioną dyskusję 
Tem at rozmowy zainteresował 
bardzo WieLlego: chodziło rd
uiniej ni więcej, jak  o sposoby wv- 
pćdźama z człowieka nieczystej 
siłv.

H andlar/, którego połowica 
sprawowała w domu drakońskie 
rządy, począł rozważać, jaki może 
b e powód, że m agnifika trzycu  
g i  tak krótko", daje zaledwie 
po parę groszy tytułem  „kieszju 
lęowego" ograniczając jego swo­
bodę ruchów' przez niewydawanie 
klucza (Kl bramy i t. d. W konklu- 
zji,1 !Wió]ile1 doszedł db jlriekóńa • 
uia, że jego J.lepśza połowa" jest 
tui; widoczniej opanowana przez 
djabla, którego należałoby czetę- 
prędzej wypędzić. Przysiadłszy 
s*ę do stolika d y sp u tu jąey c h , har- 
dlarz zwierzył bię im ze swych kto 
potów domowych. Nieznajomi o- 
św iadczvli natychm iast gotowość 
w ygnania z ciała pani Wiehlowej 
li.t-sa, i jako najodpowiedniejsze 
czas dla m ającej być dokonanej 

>pteracji‘‘, ustalili rycjhłą godzinę 
poranną.

Już  o p iątej rano obaj „pogrom 
ev diabła" zjawili się w mieszka­
niu handlarza, k tóry jednak w de- 
deeydująeej chwili stchórzył i pop t o 
siwgzy swych towarzyszy o ino/T 
wic niegłośne zachowanie się, za­
proponował im uprzednio współ- 
».o: w ypasę w pobliskim lokal i
szklanki riiwą dla dodania sobie

W knajpie kolejki szybko po sr-
b i* następowały i zegar Wskazy­
wał już diewiątą, kiedy wreszcie 
:»stanow iono przystąpić do dzie­
ła Wiebic. którego odwaga, po­
rn'mo licznych wypitych kufli pi­
wa, nie chciała się jakoś wzmóc 
należycie, uznał za najlepsze, to 
wąrzyśzów wyprawić do swego do 
mu samych, zaś samemu pozostać 
na fazie w szynku, oozekuAy 
dalszego rozWoju wydarzeń.

Obaj egzorcyści udali się do pa 
ni W ieklcwej, której zarekome : 
d< wali się jako przyjaciele mę i <„ 
fi-osząc by im pozwoliła ha niego 
za'„ekać. W trakcie pogawędki 
na tem aty religijne, w której W ;e- 
Iilowa brała udział, przybysze na 
głe pochwyci!' kobietę, oświadcza

TRZĘSIENIE ZIEM I WE FRANCJI.
PARYŻ,. 6.10. Z Orleanu dono /ą, że 

wczoraj około godz. 9 wieczorem w de­
partam encie Loary nastąpiło, trz p ie ­
nie ziemi, które na szezęście nie poełą 
ąnęło za sobą strat.

Na skutek wstrząsów runął tylko ko 
miń fabryczny oraz uległy potłim-eniu 
sprzęty domowe w kilku domach.

M atk i  t
Żądajcie w apte­
kach i skład. apt. 
hygjeniczn. przy- 
sypki dla dzieci

„Puder Diidzi”
(z kogutkiem)

utrzymującej cia 
lo dziecka w zdro­

wiu i czystości.

jąe jej, że otrzymali z niebios po 
lecenie wygnania z niej czarta.. [ 
zanim przerażona niewiasta zdu 
łabi pojąć ęo się święci, mężczyźni 
przydusiii ją  do ściany, groźni" 
r  żkakując wykonać parę tuzinów 
„pryśiudów". !

Nas tępnie t udofcwórcy, rzuci w 
szv swą ofiarę na wznak ns podło­
gę zabrali się do rozciągania jej 
ciała, przyozem , jeden ciągnął za 
głowę, a drugi za nogi... Wiehlowa 
poczęła wrzeszczeć w niebogłosy. 
przyzywając pomocy. Wnet nadlać 
gtósąsiedzi i zjawili się policjanci, 
którzy egzore/stów zaaresztował'

odprowadzili do komisarjatu. Tani
okazało się, że obaj „pogromcy d ja 
ola‘ przed poru zaledwie dnia sa
vypuszczeni zostali z zakładu dla. 

umysłowe chorych w Borkau.
Tymo/asc-m Wiehle wciąż jesz­

cze siedział w  piwiarni, spijając, 
kafel za Kuflem. Później przyszła 
po niego małżonka... Pono w du­
rn i państw a Wjehlów miała pc 
'cm miejsce rozmowa, już nie ua 
tem at religijny, podczas której 
handlarz miał sposobność przeko 
e; e się, że eksperyment wypędza­
nia z pani Wiehlowej djabla, na ; 
zupełniej się nie udał-

Niezwykły pomysł oszustów
Zmyślony skarb z czasów wielkiej wojny

WVAS2AW A, G. 10. W arszaw­
skie władze śledcze prowadzą do- 
chcuzenie w sprawie wyrafinowa 
nego oszustwa, którego ofiarą padł 
właściciel sklepu z wyrobami tyto 
r .t wemi Wolf Gelbart (budź ul. 
& A ndrzeja 2).

Do sklepu jego zgłosił się jakiś 
r. n>dy mężczyzna, słabo władający 
językiem polskim i nabywszy paez 
kę papierosów poprosił o zmianę 
dwu złotych monet rosyjskich. Ku 
piec zgodził się na zmianę, poczerń 
zapytał klienta kim jest i czy wypad 
kiem nie ma więcej złota. Nicznajo 
;tr podał się za Bułgara i opowie­
dział kupcowi

niezwykłą bisiorję.
Ojciec jego, rzekomo były pułków 

luk arm ji rosyjskiej, na łożu śmierci 
więczył mui szczegółowy plan m ie j­
sca, gdzie podczas wojny zakopiuio 
kasę pułkową. Skarb ten miał być 

k ry ty  gdzieś pod Łodzią. Młody 
B ułgar po śmierci, ojca przyJehał da 
Polski i opierając się na rysunkach 
rzekomo odnalazł ukryty  skarb.

Kupiec Gelbart wysłuchawszy 
całej historji Zaproponował swój u - 
dział w charakterze finansjora do 
eksploatacji skarbów rosyjskich Po 
dłuższych pertraktacjach zgodzono 
się, że za udział kupiec zapłaci

zł. gotówką.
-Takoż następnego dnia do sklepu

przybył młody Bułgar w towarzy ­
stwie kolegi. Przynieśli z sobą >•- 
i. •. mną walizę, w ypm ioną grudka­
mi gliny, z której po rozkruszeniu 
wypadło kilka złotych rubli rosyj­
skich. Miała to być część wydobyte 
go z ziemi skarbu. Olśniony wido 
kiem złota kupiec zgodził się na pro 
pozycję nowych wspólników. W ali­
zę ze zlotem złożono u niego, w dru 
gą za5 walizkę włożono owinięte w 
cl .ustkę 20.000 zł., stano wiących u- 
d/;uł kupca. Obie walizy zamknięto 
r.a klucz i pozostawiono

w sklepie Gełbarta
Gdy w  umówionym cz* i.e wspói 

mcV się nie zgłosili zaniepokojony 
Gelbart otworzył walizę ze złotem, 
1?o/kruszył niemal wszystkie sk a ­
mieniałe grudki gliny i ze zdumie- 
-nena s tw ie r d z i ł ,  że- w  gru d k aoL
tych niema złota.

Po otworzeniu walizy, do któ­
rej złożono owinięte w chustkę 20 
;vs zl. kupiec przekonał się. iż padł 
of-arą oszustwa. Znalazł wprawdz e 
chustkę, lecz zam iast pieniędzy były 
w niej zawinięte

ścinki gazet.
O oszustwie kupie niezwłocznie 

ruwiadomił łódzkie władze śledcze. 
'"Tzczęto dochodzenie wykazało, iż 
oszuści przenieśli się na teren AVer 
szswy wobec czego powiadomiono 
telegrafiznie stołeczny u rząd  śleł 
ę - \ .

Przysięga przy czarnych świecach.

na. której chciała przekazać pewne do-

W ARSZAW A, 6. 10. Przed war 
fznwskim rabinatem  toczyła się w 
ubiegłą środę sensacyjna sprawa. W  
charakterze pozwanego stanął wła 
ścicieł domu niejaki Cewach, który 
podczas oątatniegó ciągnienia lote: ;i 
klasowej wygrał 300.000 zł.

Łoś, na który [>adła wygrax.a, 
otrzymał Ceinaeh w /a mian za k a ­
nn rne  od jednego ze swoich lokato 
rów Po otrzym aniu losu, Cem aJi 
■'aproponawł spółkę swojemu admi 
riisiratorowi Paliuszow i, który wpla 
cl wszy należną sumę Cemąchowi, 
p« .zostawił jednak cały los u Cema 
cl a.

Gdy padła wielka wygrana, P a ­
nosz zwrócił się do Gemach a o wy 
płacenie mu połowy wygranej. Up'
mach wyparł się w szystk iego . Pome

Krewna Romanowych błąka się
m ię d z y  P o ls k ą  a  L itw ą

WILNO, 6.1®. granicy litewskiej 
pod Ołkienikami wysiedlono 5*-letnią 
Anastazja kB- Do*«orukową, spokrew­
niona * domem Romanowych •

Ks, Dołgorukowa przedostała dę ni© 
legalnie z Polski na Litwę, gdzie w po 
wiecie lidzkim posiada rzekomo krew-

v.Taż Panus/. nie miał żadnych doku 
inertów, ani świadków na stwierdza 
i.ie okoliczności, że los był do spól 
ki przeto zwrócił się do rabinatu.

Przed sądem rabinackim C e­
nach  w dalszym ciągu wypierał się 
Wówczas Panus/. oznajmił, że rezy 
gnuje z pretensji, jeżeli CemacT 
przy czarnych św iecach zgodzi si , 
;dożyć przysięgę, że P an u sz  me na
leżał do spółki

Propozyc jći x 3-D uszu zostulu
przyjęta, prżyczem Panusz za ode- 
branie.przysięgi wpłacił sądowi rabi
,lackiemu 5.Ó00 zł.

Odebranie tej niezwykłej przy­
sięgi nastąpi w przyszłym tygodniu 
3 budzi Wielką sensację w żydów 
shich■ sferach kupieckich.

kumenty, wagi łiistoryezuej. Krewnej 
tej jednak nie c.nałazła, iiatomiasi do­
stała si© w ręce policji litewskie.’, któ 
ra  wysiedliła ja  * powrotem do Polski, 

Ponieważ księżna nic posiada oby­
watelstwa polskiego, wysiedlono ja  z 
powrotem do Litwy. Poza tem powsta 
ły wątpliwości .czy okazywane przez 
nią dokumenty są autentyczne.
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Raj lub piekło gospodarcze?
Eksperyment amerykański.

W połowie lipea general John­
son oświadczył, iż w ciągu dwóch 
miesięcy wyjaśni się, czy program 
o/..wien»a gospodarczego U S. A. 
i»0 wiódł się łub zawiódł, czy w Sta­
nach Zjednoczonych zapanuje ;,r-ij 
czv piekło gospodarcze44, ly n icza -  
•*in ternon upłynął. „raju44 jeszcze 
ani widać a notom iast panuje star. 
pośredni, coś między rajem a pie 
kłem.

Naogół przesadna wyrazistość i 
domtność określeń generała John 
sona nie sprawdza się i nie spraw 
d'.i s:ę w toku całej akcii. Skraj­
ności rzadko kiedy urzcczywistnia- 

f ->*ę. Raju me by»o w Suuiaeh ita 
et za czasów prosperity, a do pm 

prowadziła droga i za tych dob 
r> cl) czasów tak samo, jak dzisia j.

Spoglądając przez szkła trzcż 
\ t j szarej rzeczywistości na to, co 
ę dzieje teraz w Ameryce można 

„iwo stwierdzić, że perspektywy 
,.aju gospodarczego44 są tak dale- 
'c i ab stratosfera daleka jest od 

ziem i. Dotychczasowa akcja pre/- 
,„ e v e i t a  i jogo doradców z t. zw. 
en+rustr. dała w rezultacie: 

bnrzliwv okres strajków masowych, 
rozruchów lokalnych, oporu ze s tn -  
»v zawiedzionych w nadziejach na 

iprawę warunków mas robotni 
eh. W kraju całym panuje obce 
nastiót nienewności, podżega!’./ 

zez infłac?e. do której mnsiał się
ciec H o o sev ett ab y  rea lizow ać  

-wńj plan ożywienia koniunktury.
Tarcia między obozem przentv 

sm a obozem robotniczym zaczyna 
:j się zaostrzać i zaogniać w ostat- 

n eh tygodniach; ścierają się tutaj 
1 ••)«?« dwa dążenia: zwia­

l i  zawodowe dążą do wykorzysta 
i a koniunktury, aby zwerbować 
aknajwiocej robotników do swoich 

szeregów, przemysłowcy dążą do 
obciś. la warunków code‘u Johnso­
na, t. j. do uniknięcia wysokich 

S c  zarobkowych i krótkiego drr.a
■>cy. Zażarta konkurencja między 
emysłoweami podsyca jeszcze 
•dziej te tendencję.
Sitad wiec ołvną gwałtowne żą* 

l inia pod adresem rządu : kongr-j- 
«.i, aby regulacja cen nastąpiła w 
!i "dze ustawowej. Gdyż, i tu tkwi 
lujważniejsza przeszkoda w osią- 

-I peeiu powodzenia planu Roose- 
v eita, oczekiwania zwyżki cen 
■».** ’ększenia sic obrotów w handlu 
•Vtalicznvm nie spełniają się. A to 
właśnie było podstawą całego pro 
sraniu ożywienia i nakręcenia kon­
iunktury W łaśnie w  tych najważ- 
it“-iszyeh detalach plan zawióR, 
spalił się parowiec. Ceny towarów  
nie idą już w górę, obroty zaś zw ię­
kszyły się zaledwo o 3® proc. w po­
równaniu z rokiem ubiegłym, co jest 
hi rdzo nikłą pociechą dla całego 
handlu detalicznego, tembardziej, 
że obroty zeszłoroczne oblicza a ;  
t vłv w dolarach złotych, a obecnie 
w dolarach niepełnowartościowycli.

iwcy stosunków na rynku anv - 
iykańskim w ą!oio w ożywienie za­
kupów i wpływ tego eweni. ożywie­
nia na pjlepszenie sytuacji w hali­
t u  detalicznym.

Organizacje sprzedaży tak się 
rozpowszechniły w  Stanach, iż 
o-ii.czy:- wielkie magazyny towaro­
we na każdy sklep detaliczny przy 
pada 12 iodzin, co nie wystarcza 
na utrzymanie w ruchu przeds\* 
hiorstwa.

Nowa falę ożywienia konjunkci 
rolnego mogłoby spowodować tyiko  
inflacja walutowa, ale prez R oose­
velt cofa się narazie przed użyciem  
tego śroćka; tymczasem w kon^

s.e rośnie wciąż liczba zwolenników  
inflacji ustawowej, dośnie wciąż 
liczba tvch, którzyby chcieli w y­
musić na prezydencie zarządzeni* 
inflacyjne Już 57 członków kongre 
su wypowiedziało się jawnie za 
wprowadzeniem inflacji, a liczba 
1a rośnie z dnia na dzień

Tak więc prognostyk „raju4* 
gen Johnsebna może się spraw dź, 
ale — w szacie inflacyjnej.

E. R.

Miejska Piekarnia Mechaniczna
w Sosnowcu, uLHotlarska 2 tel. 13-88

Została  uruchomiona i poleca S z  Kliienteli różne pie 
czyw o pierwszorzędnej jakości po cenach najniższych

Z powożanizm  
d z ie r .  ANTONI BL&JER.

Jeszcze jedna zbrodnia
w rachunku hitlerowskim.

W prasie niem ieckiej u jaw nia 
się wielkie rozdrażnienie i zaniepo­
kojenie z powodu kom entarzy  za 
granicznych, zwłaszcza francuskich, 
do wiadomości o zamachu na ka'* 
e’erza D allfussa.

G pinja zagraniczna zarowno jak 
a u rtr ja c k a  od pierw szej chwili 
wskazała na  hitleryzm , jako na m o­
ralnego spraw cę zam achu w ku lu­
arach parlam entu  austriack iego . 
To, co u jaw niło  śledztwo p ie rw ias t­
kowe nićtylko przekonanie to  po 
vvierdza, ale pozwala naw et na da 
lej idące przypuszczenia.

Zam achowiec b. kap ra l De:t». 
znajdow ał się w otoczeniu nacjonfu 
socialist vcznem; sam ruch ten  po_ 
pierał. Twieddzi on, że nie chew  
zabić kanclerza D ollfussa, lecz 
chciał ty lko zwrócić uwagę na  to, 
że inni ludzie powinni rząd za  
A a s tr  ją.

Po szeregu niecnych zamachów 
lub M onachjum  przeciw W iednio- 
i fpisków , kierow anych z B erlina 
wi, można przypuszczać, że czyn 
D ertila  wynikał z planów nacjonal- 
si eializm u.

Twardy, nieugięty i skuteczny 
opór Austrji, mocna obrona niepod­
ległości republiki drażnią i irytują  
lntjeryzm niemiecki, kompromit'- 
jac go w oczach mas, demonstrując 
jego bazsilność.

Tak, jak w procesie o podpale­
nie Reichjtagu niezręczna łapa hit- 
Ir.w ska sterczy wyraźnie z poza 
tomów fałszywego oskarżenia, tak- 
samo w zbrodni Dertila wyraźnie 
thwi hitlerowska ręka.

N ieczyste sumienie ujawnione 
w Berlinie od pierwszej chwili w

te j spraw ie o tern świadczy n a jle ­
piej. W szak rad  jo  berlińskie natych  
m iast po zam achu poinform ow ani 
„ z u n i form ow anych“ słuchaczów, że 
rew olw er D ertila  był zepsuty,  ̂ że 
Dcllfusssowi nic n ie sta ło  się i że 
zamachowiec był socialist '.

W czoraj cała  p rasa  niem iecka 
zam ieściła jednobrzm iące no tatk i, 
p ro tcstm ą o e  przeciw  oskarżaniu  
aacjonai socjalistów  o zamach. P ro  
tes tu jąc  p rasa  grozi, że pow tarzanie  
oskarżeń tych  zaostrzy z a ta rg  au- 
st r jacko- niemiecki.

k a  to, co pisze na  ten  tem at p ra ­
sa w iedeńska B erlin  czyni osobiście 
od po wi ed zialn y m kan cl erza.

N arazie jeszcze za prasę pa ry ­
ską i londyńską nie grożą w B erli­
n ie rządom  F ran c ji i W. B ry tan y , 
ale należy spodziewać się że odpo­
wiednie ,.noty“ będą wystosowane.

T eroryści z B erlina chcą, jak  
w idzim y, z nieudałego zam achu tak  
że w yciągnąć iakąś korzyść czy tu 
w postaci uciśnionej niewinności, 
czy też jako  broniący swego hono­
ru.

T ak , czy inaczej dają  Niemcy 
now ą ilu strac ję  słynnej cy ta ty  kaa- 
clerza D ollfussa z poezji Schillera 
o złym  sąsiedzie, k tóry  naw et n a j­
lepszemu, nie daje żyć w spokoju

D em onstru ją  też raz  jeszcze rzą ­
dy hitlerow skie, że one stanow ią 
ognisko niepokoju i zam ętu w E u ­
ropie, bo ty lko w zaw ierusze wi 
dzieć mogą sw oją przyszłość.

Żadne wykręty tu nie pomogą, 
zbrodnia Dertila przez przypadek 
tylko udaremniona będzie zapisana 
w cpinji całego świata na konto 
hitleryzmu.

Z tradyeyj kościelnych.

Uroczystuśc Neśw. Marjl 
Panny Rożańcowei.

Zanim ustanowione zostało ś*. ieto
Matki Boskiej Różańcowej, znany już 
był sam różaniec ja k o  środek ułatwia 
jący modlitwę- Pierwotną formą r./.aa  
ea były luźne kamyczki lub kułki, któ 
ryen ubywano w takiej ilości, w jakiej 
zamierzano odmawiać modlitwy. i ł  
miarę odmawianyeb pacierzy kamycz­
ki te przekładano z jednej reki do -iru 
giej. Później podziurawiono kulki i za 
czeto je nawlekać na nitkę. W * n spo 
sób wiec powstał dzisieji. y różaniec.

Stworzenie różańca ś>v w d?isiej- 
szem znaczeniu, oraz r o z p o w s z e c h n i ę  
nie go w całym świecie katolickim jest 
zasługą św. Dominika, który •«., .-•<
ezątku X III wieku miał eieżkie zada 
nie a walczenia heretyckiej sekty Aibi 
gensów, czyniącej wielkie spustosz-n*a 
w kościele katoliekim. Kiedy św. Dorni 
nik począł słabnąć w tei 
reg odstępów wciąż sie mnożyły, i t dy 
to objawiła mu sie N. Marja P-us a i 
poleciła nabożeństwo różańcowe jako 
sposób walki z odszezepieńeami Sze­
rzył je  wiee św. Dominik wszędzie i 
skutek był taki, żc przcnło sto tysięcy  
harcerzy wróciło na łono K ość 1

NiubBwPr sie rozpowszecn—
ć to nabożeństwo coraz w*ecej * 

krajach kaw .., .„ o .zy ły  i1 ',8 ,t
dzie bractwa różańcowe *> 
zwolił zakonowi kaznodziejskiemu, któ 
rego twórcą był św. Dominik, obcho 
dzie osobne święto różańcowe

Dzisiejsze święto N. Marji Panny 
Różańcowej powstało dopiero w dru 
giej połowie X Y I wieku, po bitwie pod 
Lepanto, w której wojska chr.-i śi ij ni 
skie odniosły dnia 7 października D7* 
r. w ielkie zwycięstwo nad Turkami O 
to zwycięstwo prosiły N. Mar je Panny  
wszystkie bractwa różańcowe i wiata - i 
papież Pius V został praekonany, ze 
tylko Boga Rodzica była w stanie sta 
bym liczebnie wojskom chrześcijań­
skim użyczyć potrzebnej mocy do 7wy 

’ęstwa. I '
Na te pamiątkę powstało zra*-’i  święto 
Najśw. Panny Zwycięskiej, zaś w dwa 
lata później Grzegorz X III .xnveni! na 
zwe i ustanowił święto N. M arj Parny  
Różańcowej na dizeń 7 paź<D«cr>*:'.
Leon X III w końcu przeznaczył mie- • 
siąc październik do specjalnego ku*trt 
różańca świętego.

— 4)00-----

Rozmaitości.

Rocznica odcinka powieściowego
B yło to przed 214 laty. 7 paździemi 

ka 1719 r. ukazał sie pierwszy odcinek 
słynnej powieści Daniela Defoe ,Rubin 
s o d  Crouze“. Na pom ysł ten wpruła 
londyńska gazeta „London Pnit". któ­
ra dzięki temu powiększyła swoi na­
kład w ciągu jednego roku d- CŁletio- 
krotnie. Początkowo „London Post“ wy 
chodBiła tylko dwa razy na tydzień, a- 
le naskutek usilnych próśb zemorj ,wa 
nych czytelników zaczęła ukazywać 

codziennie. Zniecierpliwieni czytel­

nicy błagali redakcje listownie o ochy 
lenie rąbka tajem nicy dalszych losów 
bohatera powieści, redaktor jed. ak ro 
zumiał konieczność zachowania i - łom­
nicy i nic uległ prośbom swych abo­
nentów. W wydaniu książecw.kowem 
„Robinson Cruzoe* ukazał s-e dopiero 
po zakończeniu druku odoiok- 
ściowego, który ciągnął się ealy 
rok. Tak wiec słynny „Robinson Cru- 
zoe“ jest nłetylko ojcem powieści, ale 
też ojcem odcinka powieścowego.

KONIEC CZASU LETNIEGO.
O godzinie 3 nad ranem, w . <>< • j  1 

na 8 października, jako w niedeieie po 
pierwszej sobocie października kończy 
sie „czas letni", który w roku bieżącym  
rozpoczął sie 9 kwietnia, o ty.iz cń 
wcześniej, niż zazwyczaj, gdyż w < i, 
wyznaczony na początek czasu letiKgc, 
L j. w niedziele po trzeciej sobe-io 
kwietnia, wypadło święto W ielkiej No 
cy. Czas letni, projektowany l y l  co 
raz pierwfv.y w A nglji jeszcze w i. 1301 
praktycznie zaś zastosowali go piernsi 
Niemcy podczas wojny w r. 191l». Za 
Niemcami poszły wówczas i inne kra­
je, a m.in. obowiązywał ten eros i wi 
Polsec, podczas okupacji prze* u m ie  
państw centralnych. Obecnie o/a» ' ' 'ii 
stosuje zaledwie kilka państw jak An 
glja, Francja, Belgja, Holandia, i i o 
za Europą Nowa Zclandja i Me*syk.

MIASTO, KTÓP^ ‘ 'HCK BYĆ 
WSIĄ-

Miasteczko bośniackie, Bihae*, po 
stanowiło ae względów oszczędnościo­
wych zostać wsią. Tak postanowił za­
rząd miejski Bihat«a, który liczy fi.tOf 
mieszkańców, a  należy do najstarszych 
m iast w Bośni, gdyż początki jego pow, 
stania sięgają trzynastego stulecia. Lu 
dność Bihaeza nie jest zadowolona a 
decyeji magistratu i protestuje prze­
ciwko przemianowaniu miasta i a wieś. 
494 M 1 U 0 N E R 0 W  W E FRANCJI.

W edług ostatnich danych t a t y  sty. 
eznych, liczba milionerów we Fr*s;>eji 
a właścwie liczba osób, których docho 
dy przewyższają rocznie 1 m ilion fran 
ków, stale sie zmniejsza. W 1929 r. wy 
kazało dochód powyżej I miłjona Iran 
ków 851 osób, w 193# r. — 8#6 w 1931 r. 
— 702, zaś w 1932 roku tylko 491 ostb.
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K R O N I K A
KA LEN D A R ZY K

Szerokiem i radcsneia eche.-n 
ttóińla sitf w t-połeczeństwie wiado 
mość o Alergicznym kroku m inistra 
fo-aem. i handlu w stosunku do k a r­
tem, cementowego. Skutki tego czv 
im widać już w obniżce cen hurto­
wych. i detalicznych cementu (w 
e h  k tórych do 30 proc.) oraz po 
div-dgjflięvie się zamkniętych z po 
wediŁ kartelu  w arsztatów pracy, z 
d: rędziny cementowej.

Na. naszym terenie cementowni i 
.Wiek** urucham ia swój warsztat, 
również ma ruszyć i ceemntowma 
w Ogród zieńeu.

Niestey, pozostaje jeszcze parę 
innych kartelów, szkodliwych dla 
społeczeństwa i państwa, na utrącę 
nie których czeka wielka rzesza ro ­
botnicza i zainteresowane sfery 
przemysłowo - handlowe, pragnące 
widzieć w każdej gałęzi naszego 
przemysłu norm alną i zdrową poK 
tykę gospodarczą.

Pisaliśm y już niedawno o kar 
tclH cukrowniczym.

°m ok kartelowy posiada jeszcze 
jęc i ą głcwę, a mianowicie: kartól
w* głowy, który bodaj, że jest najwię 
ce„ zachłanny i szkodliwy w calem 
tego słowa znaczeniu. Wydobycie 
t< nny węgla kalkuluje się na kil­
ka złotych. Robotnik, zarabiający 
kilkanaście złotych tygodniowo, ku 
puje tę samą tonnę za 35 zł ? Czy/ 
ido rażący przykład! ,,Baronowi i 
u ęglowi ’ nie poprzestają na swo- 
L'h kolosalnych zyskach. Ja k  s ły ­
chać. m ają zamiar zorganizować 
własne m agazyny sprzedaży, by w 
*ea sposób zmonopolizować węg:ei 
i dyktoiwać ceny, takie, jakie im b ę­
dą odpowiadały.

Charakterystycznym  jest fakt 
następujący. M agistrat m. st. W ar­
szawy zwrócił się do jednej z kopalń 
z propozycją odstąpienia większej 
ilości miału węglowego, celem wy 
.sypania i osuszenia dróg na Saskiej 
Kępie, proponując zł. 7 za tonnę. Ko 
palnia i clpowtodziała, iż woli, żeby 
węgiel ten się spalił, niźli miałby 
być sprzedany po tej cenie. Tranzak 
cja na  sumę około 70.000 zł. nic do­
szła do skutku, a węgiel rzeczywiście 
się spalił. .

K tóż w dzisiejszych czasach po 
v, olić; sobie woże na spalenie 70.0i.0 
'zł.! Jedynie takie przedsiębiorstwo, 
1 tóre zataja  swoje zyski wobec pań 
siw a i społeczeństwa, zatruwa ż y ­
cic gospodarcze, stara  się świado 
mie przez zatopienie kopalń o p< 
v ickszen e armji bezrobotnych, a

Teatr Polski 
w Katowicach.
K ierow nictw o gościnnych wy-tępów 

opery  w arszaw skiej s ta ra  się a  ,i na
chw ilę nie osłabiać za in tere  ’wania, 
jak ie  wzbudziły dotychczasowe przed­
staw ienia . K u lm inacy jnym  pank iem  
tych widowisk pod względem » rsad y  
solistów  będzie jednak  w ystaw ienie 
„Żydówki" opery H alevy‘ego na w to­
rek  di». 10 października o godz. 21 wie­
czorem.

A więe E łeazara  śpiew a św ietny te 
nor bohaterski Antoni Gołębio* i-ki — 
R achelę — Helena Lipowska a kardy  
n a la  znakom ity  basista  Bolesław Bol­
ko. — J a k  w ysoki będzie poziom a r ty  
styczny tego p rzedstaw ienia świadczy 
fak t, że naw et m nejsze role obsadzone 
są przez pierw szorzędnych soM st'w, a 
więe: księżę F udoksję  śpiew a p rim a- 
douną opery M aryla Karwowska, księ 
c ia — Janusz Popławski, d isk o n a ły  
tenor liryczny, którzy oboje tak  św iet 
nie zaprezentow ali się publiczności ja ­
ko Rozyna i hr. Almavira w ..C yruli­
ku Sewilskim" — nawet maleńka rólka 
K uggiera spoczywać będzie w rękach 
takiego artysty, jak Kugenjusz Maj.

Operą dyryguje najwybitn<* j  -ry ka 
pelmistrz polski — Adam Dolżyckł. 
Reżyseruje: Bolesław Bolko. Kerowr.'. 
org.: Leon Wiener.

w reszcie przyczynia się do przedłu - 
żm ia  okresu kryzysowego.

Min. Zarzycki dowiódł rozwią 
i.aniem kartelu cementowego iż jest 
człowiekiem energicznym, który po

trafi przeprowadzić to, co zamierza 
Mamy nadzieję, że nie ograniczy się 
tylko na wymienionym kartelu. Cze 
ka na rozwiązanie kartel cukrowy, 
węglowy, drożdżowy i inne.

Tania jesień
RESTAURACJA l  K AW IARNIA „WARSZAWIANKA" 

w Sosnowcu, ul. 3 maja 15— telef, 2-61, 11-43.
N ajtańszy , pierw szorzędny ioka!

---------------   w Zagłębiu — ------------
M owouruchomiony dział kawiarnian poloea świeże i doskonale ciastka. 
Dział restauracyjny: obfity  w y tó r tanich zakąsek i dań  z m aszyny.—T a ­

nie gospodarskie obiady.
Codziennie dancing cd godz. 20- ej, w niedzielę i św ięta F ive  - Deblock.

Inauguracja izby rolniczej
w Kielcach.

Onegdaj odbyło się uroczyste ot 
warcie kieleckiej rolniczej.

W uroczystc-:ci wziął udział nr.i 
n s te r  rolnictwa i reform rolny*, ii 
N akoniecznikow Klukowski, woje 
woda Paciorkowski, przedstawicie­
le -zb rolniczych w Łodzi 'i Lub',- 
nie prezes sądu okręgowego Lacho 
Wjeki-Czeehowicz, prezydent mias4a 
R. Oichowski, prezes sosnowieckiej 
r/by przemysłowo-handlowej St. 
Radomski. wicewoj. Bratkowski, 
posłowie i senatorowie grupy regjo 
ralnej kieleckiej BBW ii, oraz licz 
ni przedstawiciele organizacyj go­
spodarczych.

Obrady zagaił woj. Paciorkow - 
ski, który w przemówieniu swoim 
wskazując na przełomowy moment 
w h istorji organizacyj rolniczych 
podkreślił, że izba ze strony władz 
dządowych oczekiwać może jaknaj- 
dulcj idącego poparcia i życzliwo 
śei. Przechodząc do składu osob >- 
w ego radców izby m ów m  podkre­
ślił, że wchodzą do niej przedstaw i­

ciele wszystkich kategoryj rolnic 
*,wa i że widzi w tem jeden z n a j­
ważniejszych czynników twórczej 
pracy izby z korzyścią dla rolnictwa 
i państwa. Składając serdeczne ży
0 zen i a przyszłego rozwoju p. w oj: 
woda kielecki powierzył kierownic 
iwo obrad komisarzowi izby p, Cze 
Uniłowskiemu.

Z kolei komisarz Czekanowski 
otw ierając obrady złożył serdeczne 
podziękowanie na ręce ministra Na
1 tnieoznikow-Klukowskiego i woj. 
Pnciorlcowskicgo za ich udział w 
obradach poczerń powitał przyby­
łych. N astępnie po sprawozdaniu 7 
działalności izby w okresie rządów 
komisarycznych dyrektor izby p. 
Sla ki wygłosił referat o gospodar- 
ezc-m znaczeniu izby kieleckiej w 
klórem zaznaczył te problemy i za­
gadnienia, które czekają izbę i pr/y  
jej współdziałaniu muszą być ro z ­
wiązane.

W ozasie przerwy odbył się 
ot nd, po fetórcm p od jęto  dalszy tok 
obrad.

Z życia B. B. W. R
w Sosnowcu.

Odbyło się zebran ie  członków i sym  
patyków  BBW R. koła dzielnicowego 
„Kuźnica" w lokalu  w łasnym  w So­
snowcu, p rzy  ul. I-go m a ja  24. Zebra 
nie aga ił i przewodniczył prezes koła 
p. A. Stypa, prosząc na sekre tarza  p. 
Maśląga H. i na asesorów prof. Nawro 
ckiego i R om ana W iderę. P rezes kola 
o tw iera jąc  pierwsze po fery jne  zebra 
nie dzielnicy, omówił krótko doty-hcza 
sowo pnące zarządu oraz przedstaw ił 
cel i zadanie zarządu koła na najbliż 
szy czasokres, poczerń zab ra ł głos 
prof, N aw rocki, k tó ry  m ówił na te­
m at: „S y tuacja  polityczna k ra ju
w ew nątrz i na zew nątrz". W  obszer­
nym ref. mówca scharak teryzow ał zna 
ezenie sukcesu pożyczki narodow ej 
w obliczu m iędzynarodow ego aureo- 
pagu  bradującego równocześnie w 
Genewie. Sukces pożyczki narodow ej 
— to konsolidacja polityczno - gospo 
darcza k ra ju , to wielki krok naprzód

Pertraktacje pomiędzy dozorem kościelnym  
a magistratem w Czeladzi

Projekt przebudowy ulićy Kościelnej.
W e.wiązku z przeprowadzoną niwe­

lacją cmentarz przy kościele w O e a -  
dzi m agistrat czyni zabiegi w kicrun 
ku poszerzenia nlicy Kościelnej która 
jest za wąska i dlatego mało te*t uży­
wana, a przytem nieestetycznie wyglą  
da.

Magistrat, pragnąc /.realirow ć swój 
plan zwrócił się do przewodniczącego 
dozoru kościelnego ka. proh. Siermauto 
wskiego z prośbą o przydzielenie pod 
budowę jezdni około 300 mtr. kwadrato 
wych cmentarza sąsiadującego z ulicą 
Kościelną. Wzamian za to m agistrat zo 
bowiązuje się oparkanić na podmurów 
ce cmentarz od ulicy Kościelnej i cze

fażdzier

7
Sobol a

do budowy m ocarstw ow ej Pol-ki, do 
budowy państw a zorganizow anej p ra ­
cy. W  tym  m arszu  kadrow ym  do u- 
trw a la n ia  fundam entów  państw a kro 
czy w pierw szych szeregach św iat p ra  
cy polskiej. N a podstaw ie v\\ n*' ów 
subskrypcji pożyczki narodow ej bę­
dzie możr.a śm iało czynie żary* przy 
szłego ustro ju  państwowego. P re le ­
gent przeszedł kolejno do pot it .i poi 
sk iejsk iej wobec sąsiadów i ■ p r:y m ie  
rzeńców, podkreślając stab ilizację  zło­
tego, na dłuższy okres, oraz wzmocnie­
nie prestiżu na aren ie  m iędzynarodo­
wej. Po referacie  prelegent udzielał 
odpowiedzi n a  zapytan ia , dajac o l  zer 
ne w yjaśnienie zebranym w kw estji 
stosunku B B W R  do mniejszość1 naro ­
dowej. W reszcie jako  osta tn i punk t 
porządku obrad odbyło się odczytanie 
p ro toku łu  z poprzedniego zebran ia  i 
kwest je  organizacyjne.

ściowo od ulicy Bytomskiej.
Resztę ogrodzenia p r z e p r o w a d z i ł b y  

dozór kościelny na własny koszt.

Porozumienia w tej sprawie jeszcze 
nie osiągnięto ponieważ magistrat 
chce zająć grunt w głąb cnuiilarza 
jaż od samej bramy do 2 metrów, a u 
wylotu, ulicy Kościelnej od 19 — 15 
mtr., natomiast ka. prób. Siermantow- 
ski wyeł odsi * założenia, że iddanie  
ementarza pul ułleę już od samej bra 
my zcszi»eciłoby wygląd całego wido­
ku kościoła. To też. należy pr»- > pusz­
czać, że projekt magistratu zostanie 
nieco zmieniony.

Drfc Uózańe.
.iutro Brygida ad .
Wschód słońca: 5.53 
Zachód słońca: 17.10

RAPJD
W ARSZAW A.

Sobota, 7 października.
7.00. S ygnał czasu. 7.05. G im nastyku

7.20. M uzyka poranna. 7.35. Dz. porań 
ny. 7.40. P ły ty . 7.52. C hw ilka gospod. 
stw a domowego. 11.30. Codz- Przegl. 
11.40. W iad. o eksporcie polsLint. 11.1-7 
Kom. Min. Opieki Spoi. 11.70. W iad. 
bież. 11.58. Sygnał czasu. 12.05. P ły ty . 
12.30. Dz. połudn. 12.35. P ły ty . 15,30. Ko 
m un ika t g os rod. 15.40. Skrzynka strze­
lecka. 15.55. C hw ilka lotn. 16.00. Utwory 
skrzypc. 16.20. Odczyt ze Lwowa. 16.40 
F rancuski. 16.55. K oncert w wyk. och. 
P. R. 17.40. And. d la chorych ze Lwo 
wa. 18.00. Naboż. z W ilna. 19.05. Rozmai 
tości. 19.25. K w adrans lit. 19 40. P r o ­
gram  na dz. nast. 19.45. Dz. wiecz. 20... 
Koncert wiecz. 21.00. Skrzynka , oczt. 
czyt w jęz. frauc. 22.15. Kom. -no rl.
21.20. K oncert chopinowski 22 00. Oil 
22.25. Muzyka tan . 23.00. Kom. m eteor

kom. polic. 23.05. M uzyka tan.
N iedziela, 8 października.

9.00. Sygnał czasu. 9.03. G im uadyk  i
9.20. P ły ty . 9.35. Dz. poranny. * 40. P ly 
ty . 9.52. C hw ilka gospodarstw a domowo 
go. 9.55. P ro g ram  na  dz. bież. 19:00. Na 
boż. z K rak . 11.45. P ły ty . 11.59. S y in r’1 
czasu. 1205. P ro g ram  na dz. licz  KIO. 
Kom. m eter. 12.15. P oranek  muz. z Filh 
W arsz. 13.00. Opieka i,ad ml. bi-zi-cl ot 
ną. 14.00. Gawęda n orce zimow j. 1115. 
Giełda roln. 14.20. P ły ty . 15 00. Panu - 
ta jm y  o zapasach ja rzyn  i owcoów rri 
zimę. 15.20. Kom. zw. Prac. Grnin Wiej 
skich. 15.25. Aud. Zw. m!odzi«ży. 16.00. 
P ro g ram  n a  dz. nast. 16.30. P ły ty . 16 45, 
Podróż na Wschód. ł7.00. H odowla ro ­
ślin ozdobnych w m ieszkaniu. 17.45 Tr. 
ze Lwowa. 184)0. Słuch. p.t. P an  Jo  wal 
ski. 18.40. Recital śpiew. 19.05 R v m ai 
tości. 19.30. Co sę dzieje na świc* ie. 19.4 
P ro g ram  na dz. nast. 19.50. M uzyka lek 
ka. 2.050. Dz. wiecz. 21.00. Odczyt t,k u 
alny. 21.15. Na wesołej l w o w s k i e j  fali. 
22.15. Kom. aport. 22.25. M uzyką leKk
23.00. Kom. m eter, i kom. po -c 2- 
M uzyka tan.

KATOWICE.
Sobota. 7 października.

7 .00 . Aud. poranna- 11.50. P r ju n .m  uą 
dz. bież. 11.30 . Codz. Przegł. P ra 3y Pol 
sikiej. 11.40. P ły ty . 11.45. Kom. Min, 
Op Społ. 11.58 Sygnał czasu. 12.05. P ly  
ty . 13.00. T r. z W arsz. 15.30. Kom. go- 
spod. 15.40. Kom. gospod. z W arsz. 17.47 
Recital skrzypc. 16.20. Odczyt ze- 1 wt— 
wa. 16.40. F rancuski. 17.00, S k r/v n k a  
poczt. 17.45. Aud. dla chorych ze L w o­
wa. 18.09. Naboż. z W ilna. 19 80 E ’i d r o  
radjow e instrum en ty  muz. 1915 R o z ­
m aitość. 19.25. K w adrans lit. 19.40. P ro  
g ram  na dz. nast. 19.45. Tr. z W ars/-
21.00. P ły ty . 21.20. T r. z W arsz.

Z Kielc*.
M INISTER ROLNICTWA i REFORM  

ROLNYCH W KIELCAt H.
Minister rolnictwa i reform ; nlny.-h 

p. .Nakoniecznikow-Klukowsk! przybył 
w dniu wczorajszym do Radomia, 
gdzie przeprowadzi! lustrację urzędu 
rozjemczego.

Z Radomia min. Nakonieezmkew - 
Klukowski przybył do K ich. gdzie 
wciął udział w uroczystem otwarciu 'u 
b y  rolniczej, poezem udał się flo ..-drz- 
jowa i Miechowa, gdzie równiej prze 
prowadzi lustrację urzędów tozj ,i«- 
c z y c h .

(k) Cech szewców i cholewkarzy «a  
pożyczkę narodową. W lokalu stow a­
rzyszenia rzemieślników chrześcijan w 
Kielcach, odbyło sic t,0‘* przewodnie-
twem straszego cechu J a n a  Bri.dk?, ze 
branie p o ś w ię c o n e  spraw ie pożyczki na 
rodowej.

Z e b r a n i  uchw alili subskrybow ać po 
ż y c z k ę  narodow ą na  sum ę 1.500 zł. W o­
bec opłakanych w arunków  w zawodzie 
szewskim, za niezamożnych czFuikow 
zarząd w yasygnow ał ze swoieh d r b- 
nych oszczędności 200 złotych.

(k) W yrodna m atka  u top iła  swe 
dziecka. Ze> staw u w m ają tk u  K ra jó ­
wek w pow. włoszczowskim wydobyło 
zwłoki noworodka płci m ęskiej.

Policja aresztowała matkę dziecka 
Franciszkę Foltynównę, kt7 ‘a s\*,c 
dziecko utopiła.

(k) Postrzelił się z rewolweru w 
brzuch. We wsi Rokitno w pow. włosz 
czowskim Ignacy Załwa manipulując 
w kieszeni rewolwerem postrzelił się 
w brzuch.

R ana okazała się śm ierte lną i Zal- 
wa po przew iezieniu do szp ita la  ^rnarL



S*c. i
N r 1 1 1 .

Z Z a g łęb ia .
T E  A  T  U M I E J S K I  

W SOSNOWCU*
T ea tr  m iejsk i w Sosnowca daje -f1n» 

najw iększy przebój sezonu senwwyjuy 
reporioż pt.: „K apitan  %
S ztuką tą  te a tr  T.asz osiągnął n.. zwy­
kły sukces, czego dowodem 
przy o tw arte j kurtyn ie . Gorąco J?*" 
jecie jakiego doznał „K apitan  z Koe- 
p e rick - na ostatn ich  przedstaw ieniach, 
św iadczy, iw sztuka długo utrzym a się 
na  repertuarze. Żywa ak c ja  i porusza 
ue w sztuce ak tualne  problem y .-policz 
ne w zbudzają ogólne zainteresow anie. 
.K a p ita n  z Koupenick wzbudził dysku 
śję licznych bywalców tea tra lnych , 
którzy podzielili się na dwa uboży: 
jedni są zw olennikam i problem u i ideo 
iogji sztuki, drudzy zaś nie. W szyscy 
jednak  zgadzają  się, że w ykonanie „K a 
pits.ua z K oepenick" stoi na bardzo 
wysokim  poziomio artystycznym , Aas 
odtw órca ro li ty tu łow ej, p. Adam  Mi 
kolajew ski, według zdauia p ra cy  i 
publiczności, dzięki sile swego ta len tu , 
stw orzył k reację n ieustępującą n a j­
w ybredniejszym  a rty stom  stołeczny in 
De powodzenia w idowiska przyczynia 
się również, precyzyjna reżyserja  dyr.
J . Gołaszewskiego — oraz dowcipne i 
ciekaw e dekoracje. W  przygotow ania 
pod k ierunkiem  reżyserskim  dyr. c . 
Szafrańskiego, dow cipna i we-ota ko 
inedja wiedeńskiego p isarza  W  i* o«to- 
ra  z p. Jo a n n ą  Sobotkowską w roli 
ty tu łow ej. . ,

P. Sobotkow ską w sezonie te a tra l­
nym  1931-32 znakom item  odtworzeniem  
ro li ty tu łow ej w „Roxy“ s ta ła  się  u lu­
bienicą publiczności.

Sobota, dn. 7 bm. godz. 20 tn. 15 — 
..K apitan  z K oepenick“ po cenach r u i  

żonyeh.
Niedziela, dn. 8 bm. godz. 20 m. i5 —-

„K ap itan  z K oepenick“ po caaaeli zni
żonych. . .

Członkowie tow arzystw a przyjaciół 
te a tru  k o rzy sta ją  z 30 proc. zniżki. 
Zapisyw ać się do tow arzstw a przy.ja- 
c;ót te a tru  można w Sosnowcu: w aptece 
m gr. M. tagietłow icza, w firm ie  p. P . 
K ucharsk iego , w firm ie  p. W. Czechow 
skiego, ul. 3 m aja , w kaneelarj< tea lru  
; r ’f,iskiogo S kładka ozionkowska wy no 
«■: rocznie zl. 10., półrocznie zł. 5, k w ar­
ta ln ie  zł. 2.50.

 ::U::-----
— Pożyczkę narodow ą w pierwszym  

dniu  subskrybow ały  uczeniee żeńskiej 
szkoły rzem iosł im. ks. kan. P r . Raczy i 
sk Ygo w Sosnowcu, a  to : uczeniee dżin 
tu fryzjerskiego gotówką 50 zl., oraz ?a 
m orząd uczniowski także na 50 zl,

*  *  *

N a skutek  in terw encji posła K onie 
czki i delegata  ZZZ. oraz przy popar­
ciu inż. G otfryda  robotnicy fab ryk i 
D aischla w Sosnowcu subskrybow ali 
pożyczkę narodow ą w wysokości S.UOO 
•złotych.

*  *  *

Zgodnie z uchw ałą sam orządu 
s*koly powszechnej n r. 12 im. J . P ira  
inowiczą w Sosnowcu — Milowicach, 
zarząd gm iny subskrybow ał pożyczkę 
narodow ą w wysokości zł. SC w płaca­
jąc  rów nocześnie całą  kwotę na poczcie 
w M ilowicach. j

 oO o------
— Zm iany na stanow iskach lekarzy 

w m iejsk .em  ośrodku zdrow ia w Bę 
dżinie. W  ośrodku zdrow ia m ag istra tu  
bęnzińskiego zaszły w ostatn ich  dniach 
zo względów oszczędnościowych pewne 
zm iany na stanow iskach lekarzy XI,ano 
wicie u stąp ili ze swych stanow isk dw ai 

lekarze dr. S. R echszaft i d r. W alew ski
Do am bu la to rium  ogólnego w m iej- 

ń  em ośiodku zdrow ia przydzielono 
o<‘ 1 bm. dr. Koroczycką.

—■ W alne zebranie absolwentów 
szkól zawodowych. Ju tro  o godz. 11-ej 
przed południem  w lokalu  „Kuźnicy" 
i y ul. 3 m a ja  4 w Dąbrow ie odbędzie 
się walne zebranie absolwentów 6" kół 
zawodowych w Zagłębiu, celem utwo 
rżenia jednej silnej o rganizacji zawodu 
w  i

.Absolwenci wszystkich szkól zawo to 
wyełi proszeni są o bezwzględne i pan  
ktv f.lne przybycie na zebranie.

— Odczyty. D nia 10 bm. w gm achu 
syndykatu  PH Z. w K atow icach odfcę- 
dze się zebranie naukowe stow arzysze­
nia hutników  polskich w god?. od 17 
-  20.

Odczyty wygłoszą, prof. IT. J . i A k. 
góru. dr. M. Jeżew ski — Z agadnienia 
budowy i m echaniki atom ów" oraz 
inż. Z. W arczęw ski — G ospodarka e- 
nergiczna h u t polskich" (ref wygło­
szony na międzyn. zjeździe euerg. w 
■Sztokholmie).

KREM lub OLEJEK N E V E A
sp raw ia  to  gładką i elastyczną skóręt

Żułem najpierw skórę przysposo- dotychczas i zupełnie U zb o leśn ie . 
bić N iveą, a potem namydlić * Skącł to d z i a . a n i e ?  Sptawia fo
golić. N ie  będzie wtenczas wy- E u c o  ryt i dlatego nie zastępu*
prysków ani podrażnienia skóry. N ivei nawet najszummej zachwo-
Radzimy wypróbować to już jutro lane naśladownictwa, bo żaden
rano. Systemem N i v e a  ogoli się inny krem lub o l e j e k  kosme’y -
Pan jeszcze raz tak doskonale jak czny nie zawiera E u c e r y t u .
KREM NIVEA: Zł. o.40— 2.60 /  OLEJEK N1VEA: Zł. I.oo , 2.oo i 3.50

Polski p rodukt U  l  P E B E C O , S p ó k a  A k c y jn . w P o in a n u

Po zamKniąciu subskrypcji 
pożyczki narodowej.

Onegdaj o gudz. 12 w nocy sub­
skrypcja pożyczki narodowej zosfa
la  zakończona.

Jak iż  je st ostateczny bilans sub 
skrypcjii W cdlug onegdajszych no 3 
Ł>ch obliczeń ogólna suma pożyczki 
w całej Polsce przekroczyła su n ę  
:{(MJ mil jonów złotych. Nie jest to 
jeszcze suma ostateczna, gdyż ni j 
oadeszły w tym  czasie wszystkie 
moidunk, z kraju. Ogólna suma po­
życzki według wszelkiego prawdo po 
dob’enstw a wyniesie około 320 mdj. 
złotych.

Je s t to więc cyfra imponująca, 
która pozwoli pokryć nietylko t e ­
goroczny niedobór budżetowy, ale i 
niedobór budżetu roku przyszłe* j 
c-'uiajmniej do jesieni.

Wielki sukces pożyczki narodo­
we. zawdzięczamy w dużej mierze 
ofiarności św iata pracy, który p o r­
wał za sobą i inne w arstw y społecz­
ne.

Pracownicy umysłowi, państwo­
wi. pryw atni i robotnicy pokryli po 
życzkę narodową w preliminowanej 
przez rząd wysokości 120 inilj. zł.

W Zaglębu Dąbrowskiem pożycz 
,'ca narodowa również dała dobre re 
źuilaty. I  tu na pierwszy plan w y­
suwa się świat pracy, który z nad­
zwyczajną ofiarnością podpisyw.il 
pożyczkę narodową, samorzutnie, 
bez niczyich nakazów. Społeczeń 
siwo polskie wogóle, a w Zagłębiu 
Dąbrowskiem w szczególności zda­
ło świetnie egzamin obywatelsko^si 
i wielkiego zrozumienia dla potrzeb 
państwa, które nie potrzebowało się 
ucvkać o pomoc obcych, bo własn: 
obywatele przyszli ofiarnie z tą po­
mocą.

W SOSNOWCU.
Do godz. 12 w czwartek z a p is a ło  

się na pożyczkę narodową -w SosnoW 
cu 11.133 subskrybentów. Ogólna .,h- 
deklarowana suma wynosi 2.339.5 §9 
zl. z czego wpłynęło 348.262 zł. 49 gr.

Ja k  nas informuje urząd sk a r , 
bowy, największy udział w zadekla

rowanej sumie mają urzędnicy i ro 
bomicy, dalej przemysł, który, n ie­
stety, zawiódł pokładane w nim na 
dzieje następnie kupiectwo i rzem. 
woine zawoay (bardzo skromnie), a 
wreszcie społeczeństwo żydowskie, 
którego udział w subskrypcji je it 
sto unkowo bardzo mały. Żydzi, w 
zdecydowanej większości, podpisy­
wali pożyczkę na 50 z)., nieliczni 19'1 
zł., a w wyjątkowych wypadkach 
20<- — 300 zł. Niektórzy żydzi, lu 
dzie bardzo bogaci, których przyci­
śnięto moralnie subskrybowali p o ­
życzkę narodową na sumę 1500 -
2-'0O zł. Podobnych subskrybentów 
? ,-dów było w Sosnowcu zaledw e 
kilku!) Dodać należy, że w dniu 
wczorajszym zgłaszali się jeszcze 
subskrybenci, którzy podpisywali 
pożyczkę

W d ą b r o w i e .
W Dąbrowic do godz. 12, tj. do 

chwili zamknięcia subskrypcji zap; 
salo się na pożyczkę 3.221 subskry­
bentów. Zadeklarowano ogółem 
9r 8.750 zl. wpłynęło 255.058 zł. 50
g”

Jak  a Sosnowcu tak i w Dąbr*> 
wie na pierwszym miejscu w udzia
łe ogólnej sumy subskrypcyjne’ 
steją prawn, umysł, i robotn., prze­
mysł deklarował na pożyczkę skro­
mne sumy. Najmniejszy u d za  
w deklarowanej sumie mają 
żydzi. Bogaci kupcy żydowscy, rac 
mieślniey i t. p. deklarowali w prze 
ważającej części pożyczkę w wy­
sokości r - zł.

W  B ĘD Z IN IE .
Ogólna liczba subskrybentów w 

Będzinie wynosi 4.368. Zadeklaro­
wano ogółem 1,185.400 zł., wpłacono 
203.697 zł. 70 gr. W ynik subskrypcji 
podobny zu penie jak w Sosnowcu i 
Dąbrowie W pierwszym rzędzie kro 
czy świat pracy dalej przemysł, kió 
ry  szczególnie w Będzinie wywiai-al 
się zadowalająco. Na szarym końcu 
znajdują się zydzi^którzy dekłaro 
wali w 90 proc. po 50 zł.

Widmo nędzy zagląda w oczy
bezrobotnym 

Redukcja na robotach publicznych w Zawierciu
Z powodu ukończenie niektórych 

rol*ót oraz zmniejszenia się kredy­
tów na roboty publiczne, m agistrat 
zmuszony Jest dokonać w dniu dzi­
siejszym częściowej redukcji robot­
ników zatrudnionych obecnie na ro 
botach publicznych. Na wszystkich 
robotach prowadzonych przez miast** 
zatrudnionych jest obecnie około 
9- 0 robotników, redukcji ma Diledz 
w dniu dzisiejszym około 120.

W związku z redukcją, wczoraj 
£"• ra  ztrzeci interwenjowała u ko­
m isarza Langerta delegacja robot­
ników z robót publicznych. Delegaci 
prr ode wszy.stkiem prosili o wstrzy­
manie redukcji, następnie, aby zre 
dokowanych można było objąć ak­
cja doraźną.

Komisarz Langert oświadczy! 
że z powodu ukończenia niektórych

"oi ót oraz i^nniejszenia się kredy­
tów, częściowa redukcja bezwzględ­
nie nastąpi, zaś co do objęcia zredu­
kowanych akcją doraźną, to w tej
sprawie lozpocznie starania w woje

óztwie.
Nieprzesądzając spraw y kto w o 

kresie zimowym objęty będzie ak­
cją doraźną, s ‘ wierdzić należy, że 
z fikcji te j korzystać powinni w cza 
sie zimy nawet ci wszyscy, którzy 
obecnie zatrudnieni są na robotach 
publicznych. Niskie bowiem ich za­
robki nie pozwoliły im na zaoszczę 
dzenie pieniędzy, za któreby mogb 
wraz ze swymi rodzinami przeżyć 
ciiią zimę. Los w czasie zimy będzie 
dla wszystkich ciężki, a więc władzo 
miejskie już obecnie powinny czy­
nić starania o jaknajdalej idącą po 
m.,o doraźną dla bezrobotnych na 
nadchodzącą zimę.

— Kołu Łow. popierania bu­
tlo wy sske4 powszechnych pr*y
sekcie powszechnej nr. 13 w So­
snowca. Odbyło sie ^ branie
organizacyjne tow. pop ieran ia  I udowy 
szkól powszechnych pod przew odni­
ctwom p. A. R ajchm ana.

Po zreferow aniu s ta tu tu  p rz tz  delo 
g a ta  kom itetu obwodowego p. P au linę  
K lajnerów nę w ybrano zarzad w • a- 
stepującym  składzie: Adam R ajchm au  
(prezes), B. M ery now a (wiceprezes), R. 
W ierzbicka (skarbnik), J. Lewkowicz 
(sekretarz), R. Borzykowski <3*1 za­
rządu). Zastępcy: H. RosencWcig, F r.
M anowa. K om isja rew izy jna: J  Ig ra , 
M. K ornfold, J. Bcrkowiczowa. Zastęp 
ca: J. Isakow.

D elegatem  do kom. ob. kier. P au li 
na Kle.inerówna.

— Zarząd koła związku podofiterów
rezerw y w- Niwce zwołuje zebranie mic 
sięcznc członków kola n a  niedzielę d.
8 bm., k tóre  odbędzie się w m iejscowej 
szkole o godzinie 9 rano.

Ze względu na ważność obrad, obce 
ność wszystkich członków jest obo­
wiązkowa.

— K onferencja  w walcowni hr. 
„Renard". W związku w w ysuniętym  
przez dyrekcję  żądaniom obniżki plae 
dla 39 w ykw alifikow anych pracow ni­
ków walcowni hr. „Renard" w ezwar 
tek  , przyszłego tygodn ia  odbędzie się 
w te j sp raw ie  konferencja.

— Przedłużenie zapisów. Zapisy na 
kursy  prowadzone przez tow. k u 'aów 
technicznych w Dąbrow ie (ul. Łegjo- 
nów 85), a  m ianowicie na k u rs  obróbki 
m eta li T — I I  i EH, na kurs • b k tro - 
techniczny I  i I I  i na kurs górn rzy  zo 
s ia ły  przedłużone do 20 bm.

W  roku  bieżącym stosow aae będą 
u lg i w opłatach d la niezamożnymi słu  
ckaczy, w ykazujących dobre ; ostępy 
w naukach.

P ierw szy  au tom atyczny  telefon 
w Zagłębiu W czoraj w Czeladzi za ia . 
stalow ano telefon autom atyczny, k tó ry  
będzie służyć władzom bezpieczeństwa 
do szybkiego porozum ienia się z G ór­
nym  Śląskiem  w spraw ach wyłącznie 
u : .-.ędowych. D otychczas żadna m iej- 
sccwość w Zagłębiu nic posiada telefo­
nu autom atycznego.

— Ziem niaki d la  bezrobotnyrh w 
Bjdzinie. M ag is tra t będziński w n a j­
bliższych dniach o trzym a 60 wagonów 
ziem niaków do podziału pom iędżj bez 
robotnych. Obecnie w ydział opiek- spo 
łecznej m a g is tra tu  w ydaje rodzm om  
bezrobotnym  obiady: żydom 250 i
chrześcijanom  500 obiadew.

W ydział opieki społecznej i-oczy 
n il również s ta ran ia  o przydział wt.gla

— Czarna kawa. Dziś In  i  bm. 
chór „Echo" przy  zw. n au czy li-Islwa 
polskiego w Sosnowcu, w lokalu  w la­
nym  przy ul. D ęblińskiej 13, urządza 
zebranie tow arzyskie (czarna kawa, 
dancing, bridż) d la  członków y .npaty  
ków i zaproszonych gości.

— K radzieże. Przechodzącej torem  
kolejow ym  m iędzy N iw ką a kol. „Wy 
goda“ H enryce G rossct sam. w N.-wce, 
przy ul. K opaln ianej 59, n ieznany 
sp raw ca w yrw ał z ręk i to rebkę z roż­
nem i drobiazgam i, poczem zbiegł. Pu­
szkow ana oblicza s tra ty  n a  zl.

— W kinie „Zagłębie" w So oowOa. 
i  kieszeni B lum sztyka H ersza - F a j-
w la  żarn. przy ul. 1 m aja 13 w S g c-d o w  
e u , skradziono portfel z  różnemi d o k u
m e n t a m i .
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Z Zawiercia.
WOJOWNICZY SYN ŁOPATĄ OD­
CIĄŁ MATCE UCHO, A OJCU PO­

ŁAMAŁ ŻEBRA.

Mieszkaniec Mijaczowa ,gm iay Mysz 
ków, Józef H yla, syn od dłuż«z»*go cza 
su chorego gospodarza StanisN w a H y  
li nie chciał pomagać rodzicom v. pra 
cy na roli. Będąc żonatym i  b s pracy 
wszczynał stale awantury na tle mająt 
kowym. W ubiegłą środę, wieczorem, 
po powrocie z pola z kartoflami, ro ­
lni edzy synem a matką wynikł spór, 
w sprawie przechowania kartofli syna 
w piwnicy rodziców, na co matka nie- 
zgodziła sie;. Wówczas przyszło do o- 
e.trej wym iany słów, a następnie do 
czynu. Zdenerwowany syn łopafą ude 
rzyl matkt; i odciął jej ucho.

Na krzyk w ybiegł ojciec Stanisław  
Jlyla, chcąc ratować broczącą w krwi 
żonę,, co widząc syn uderzył kilka ra­
zy ojca łopatą i zlamal mu kilka z ;i.;r

Poszkodowani po udzieleniu im po­
mocy lekarskiej złożyli zam- lodwa- 
nie na posterunku policji w Myszko­
wie, który zaopiekował sic wojowni­
czym syiialkiem, żatrzymując go w a- 
reszeie do ukończenia śledztwa, po­
częto zostanie przekazany do decyzji 
władz sądowych.

(z) Z \  ydeiaiu powiatowego. Pod
przewodnictwem starosty Konopa­
ckiego odbyło sią posiedzenie wydzia­
łu powiatowego, na którym z * 'at wio- 
no cały szereg spraw natury gosj odar 
czo samorządowej, w związku z nowe 
m i przepisami o samorządzie teryto­
rialnym  ustalono ilość i granice gro 
mad w poszczególnych gminach. za 
twierdzono budżety gmin. P iza  tern 
rozpatrywana była sprawa obniżenia 
opłat za utrzym anie w żeńskiej szkole 
rolniczej w Koziegłowach. Biorąc pod 
uwagą ciężki stan rolnictwa oraz spa 
dek cen zboża, wydział powiatowy po 
stanow ił z nowym rokiem szkol nem, 
rozpoczynającym sie w dniu 1 listopa­
da rb. opłaty za utrzymanie uczenie 
©1 niżyć do zł. 20 miesięcznie.

Załatwiono również kilkanaś'ie  
sp raw ,podatkowych i budowlanych.

I (z) Kradzież stalowego rumaka. Od­
siadujący jednorazową kare wiezienia 
jza kradzież Dydak Zygmunt mieszka 
liiec Wojkowic, powiatu będzińskiego 
przedterminowo zwolniony. Niedługo  
jednak cieszył sie wolnością, gdyż bę­
dąc w Myszkowie skradł rower Broni 
sławowi Brzeskiemu. Został on- jed­
nak przez poiicje zatrzymany, a rower 
zwrócono prawemu właścicielowi

Duża awantura
małego człowiena

P. Leon Sadzik jest mężczyzną 
niskiego wzrostu. Do normalnej mia 
ry  brakuje mu zaledwie kilka centy 
metrów i ten niewielki brak spra 
wia panu S. wiele przykrości. Pan 
.! eon bowiem jest niezwykle na 
punkcie swego wzrostu czuły. N io 
znosi, jeżeli ktoś o nim powie „ter. 
maiy“ i uważa to za największą dbi 
sie oj e zniewagę.

Pewnego razu p. Leon stal na 
ni; tform ie tram wajowej. Obok nie 
go stały dwie młode panienki, z k t '  
rych szczególnie jedna bardzo tau 
się spodobała. Żeby zrobić jak  n a j­
lepsze wrażenie, stanął p. Leon aa 
palcach, wysunął możliwie n a jw y ­
żej szyję i tak „podważywszy się ‘ 
sypnął do uroczej nieznajomej oko.

Panna roześmiała się i półgłosem 
' dozwala do swej towarzyszki:

— Patrz, jak ten mały do mnie 
oko sypie.

P. Leonowi krew uderzyła do 
głowy. Momentalnie stracił sym ­
patię dla nieznajomej

— Za mały dla pani? — syknął 
wściekle — Chyba! Słup telegrafie? 
i.v jest wyższy I  słup w sam ras 
dla pani męża Bo tak samo jak  pa d 
jo umu nie ma.

Zaczepiona panna wzruszyła ra  
mionami i oświadczyła chłodno:

— K toś do mnie gada, ale nie

wiem kto. (Ho* słychać, a osoby nie 
w; dać.

To zdanie jeszcze bardziej roz 
jątrzyło p. Leona.

— Nie widzisz mnie pani?... Nie 
szkodzi. Może mnie pani pcomachu 
w piętę pocałować.

— Odczep się pan ode mnie, bo 
nie mam przyjemności z panem roz 
mawiać.

— A  ja  niby mam przyjemność < 
— odciął się p. S. — Ktoby tam 
chciał z takiem garnkotłukiem roz­
mawiać1

T odwrócił się z pogardą. Ale 
wówczas wybuchła znieważona nie 
wiasta:

— K to garnkotłuk, kto? Ty pęd 
raku zamazany! Takie pół porcji 
od garnketłuków wymyślać mi bę 
dziej Do pępka mi nie dorosłe", 
świńska brodawko! Drożdży się naj 
fierw  najedz, żebyś podrósł!

P. Leon trząsł się. Tyłu gorzkich 
só w naraz jeszcze nigdy nie słyszał. 
Rzucił się na swą przeciwniczkę i 
byłby jej wy drapał oczy. gdv '.\ 
mógł dosięgnąć Na szczęście złapał 
ja  tylko za kołnierz płaszcza z taką 
siłą. że g- urwał.

W 6 tygodni potem zajście te 
był; omawiane w sadzie grodzkim, 
bad doszedł do wniosku, że obelgi 
I yłv wzajemne, ponieważ jednak 
p Leon zachował sic  aktywnie — 
mus zapłacić PO zł. grzywny.

Dobra
Sztyper zwierza się w kawiarni Ta 

baksbaumowi, że ubezpieczył od
kradzieży i pragnąłby na tern skorzy­
stać.

— Dom ei radą — mówił Tabaksba 
um. — liż  do towarzystwa uhez pieczeń 
i powiedz im, że ci skradzion co ja 
wiem naprzykład zegarek. Tylko pa-

C H R  V  P  |mmS Z N O S l  
L£ GA R D Ł A  I

, USUWAJA 
PASTYLKI
»»7(HA M tre /S S E C K IE G O

-«W W Ą .A 9Z A W ie.U i.fnC T A  1 A  
S p r te c A ją  a p te k i ł s k ła d y  f tp te c in e

miętaj — dodaje, wyciągając 3zlype- 
rowi z kieszonki wielką, złotą ule­
żę nie wystarczy tak zwyczajni* po­
wiedzieć. Musisz płakać, musisz krzy­
czeć, musisz być zrozpaczony. Inaczej 
oi nie uwierz;,'.

Sztyper dziękuje za. radę i w rai do 
domu, gdzie spostrzega trak  ze<orla. 
Biegnie szybko do Tabaksbauma i wo 
la głosem pełnym rozpaczy:

—Boże, Boże! Skradziono mi ■ *ga 
rek. Prawdziwy, złoty, genewski zega­
rek. O ja nieszczęśliwy!

— Widzisz — mówi Tabakshaum— 
tak jest dobrze. W łaśnie takim toi.em  
żebyś krzyczał w towarzystwie ibezp-e 
czró
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E CIESc&asza.
REDUKCJE W OLKUSZU.
Powiatowy sejmik w Olkuszu 

wymówił z dniem 15 bm. pracę 1.4 
łudziow zatrudnionym przy rozma.- 
tv« h robotach publicznych na tere­
nie powiatu.

Roboty te były subsydjowaoo 
przez fundusz pracy. Ponieważ 
orak pewności aby fundusz prac w 
udzielił p o n o w n i e  zas 1 
ku. przeto sejmik powiatowy zmu 
szony był do zwolnienia robotników 
a ponadto cały szereg rozpoczętych 
robót pozostanie ni.skończonych.

Z pośród 3 000 rodzin bezrobot­
nych w powiecie olkuskim, dotych­
czas pewna część pracowała na zima 
liy, korzystając z zasilania fundu­
szami z wojewódzkiego funduszu 
[•racy. Obecnie sprawa znacznie s k  
pogorszyła.

 :0 :
(ol) Sprawozdani** powiatowego łun 

duezu pomocy bezrobotnym. Z- sporzą 
dzonego przez powiatowy fundusz po 
m ocy bezrobotnym sprawozdania za 
wrzesień br. wynika, że woiedódrki 
fundusz pracy przydzielił dla bez robot 
nyeh powiatu olkuskiego kwotę ■>) 

21 tys.
W artość odpracowanych dniówek 

wyniosła 13.068.50. Koszta administra­
cji wyniosły 463.77 zł., transporty mą­
ki zł. 565.20. Zwrot samorządom za od­
pracowane dniówki zł 13.068.50

W naturze rozdano: 41.300 k g , mąki 
żytniej wartości 9.705.50 zł., 4300 kg. 
soli, wartości zł. 1.010.50.

We wrześniu zatrudnionych było 
przy reparacji dróg na trzy zmiany 
tygodniowo 454 robotników.

Bezpośredniej akcji dożywiania po­
dlegało 8.290 asób.

(oi) Tragiczne zakończenie bójki 
dwóch kobiet. Onegdaj powstała gwal 
towna sprzeczka pomiędzy krewnemi 
a nawet imienniczkami, dwiema Jó­
zefami K alisiowem i ze  wsi Pomorzany 
p o d  O lk u sz e m .

1 Spnzeeżka zamieniła się wkrć, >e w 
zaciętą bójkę spokrewnionych kobiet, 
w czasie której jodna z nich uderzyła 
drugą kamieniem w głowę z t*-ką si­
łą, że nieszczęśliwa doznała peknh-'ia 
czaszki.

Z ciężkiego uszkodzenia e/.a<. .w 
wiązało się zapalenie mózgu, pociąga 
jąe za sobą śmierć ofiary, tragicznej 
sprzeczki, w szpitalu św. Łazarza w

,rn w if \

Jmarli wstają z grobu..,
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— Tak, przez tego Ju l japa, któ 
rego postawa hipokryty i fizjonon 
ja  nieszczera wzbudzały we mnie 
nieufność nieprzepartą. On pom agi 
swemu panu.

— D rcgi doktorze, nie mogę c* 
uwierzyć. To niepodobna! Pan  
mylisz...

— Nie, nie mylę się! Nie przy 
p szcza.:*., lecz twierdzę!...

— Gabrjela może istotnie być 
córką Yendamów.

— A to podobieństwo imion 
U rzestnych! Jak -je  wytłumaczysz?

— Ale nie dowodzi to niczego.
— Din cienie, być może, który 

umyślnie zamykasz oczy, aby nie 
y dzieć! Ale dla mnie jasnem jest 
jak słońce, że zabijają córkę hrab  e 
go de V.* dans' Tak Raulu, ud;im 
Eię z tobą dzisiejszej nocy do B rr  
łu i Marne i dowiodę ci, że prawda 
j f f - t  prz* mnie Tymczasem należy 
się przygotować do wałki. . No, no, 
eoRolwiek spokoju. Mówisz mi że 
G abrjela dotkniętą jest chorobą 
serca?

— Tak, przynajm niej tak  na ty 
Mc ją  chorobę, k tóra ją  zabija...

>— W jak iej epoce zaczęła cier­

pieć? Odkąd stan zdowia młodej 
nz-ewczyny zachwiał się?

— Od dziesięciu czy piętnastu 
ci.’ J.

— A przedtem?
— Przedtem miała się wyborną-. 

Miała ona zawsze delikatny orga 
rizm , «ale świeżość dowodziła zdro 
w-a

— A więc od dziesięciu dni ta  
u by choroba serca uczyniła tak 'a  
p^elępy, że dziewczę zmuszone jest 
b śeć w łóżku ?

— Tak, doktorze.
Gilbert wzruszył ramionami.
— To prawdziwe szaleństwo!— 

zawołał. — Doktór, który leczy 
Gabrjelę, albo jest nędznikiem, albo 
g.npcem Jakież symptomata oka­
zują się?

— Gwałtowne bicie serca... ostre 
ból© w stronie serca... później chwi­
li we zupełne omdlenie, rodzaj pa* 
raliżu członków.

— Ach! nędznicy — zaw ita’ 
doktór, chwytając się rękami za 
glcWę. - - T ru ją  ją digitaliną...

— Mój Boże! mój Boże' — rzekł 
Rani przerażony — co mówisz, dok­
torze?

— Prawdę... Dziś w nocy, p- 
Vvtarzam ci, będziesz miał dow ód..

GiłbeLt dodał po cichu:
— Jeżeli to dziecię jest naprać 

dę Gabrjełą de Yadans, jeżeli to 
moją eó tę  zabijają.. Co za zen- 
sin!!

Później dodał głośno:
— Idź i zaczekaj na mnie w po­

koju jadalnym  śniadanie już goto 
we... Usiądź do stołu i rozpoczynaj. 
Za chwile przyjdę się z tobą połą
t zyć.

Pan  de Cliallins poszedł.
Doktór Gilbert, tymczasem z mlo 

dzieńczą żywością wbiegł na sełv» 
d j wiodąc do laboratorjum

Zapalając w piecu, mówił do 
siebie z wyrazem niewypowiedz,a 
nego gniewu:

— M oja córka! Moją córkę sk a­
zali! moje to dziecię mordują! Ach! 
h r  ry!... Ale cierpliwości..

Poczem Giłbedt zamilkł i zajął 
f ię tylko swop; robotą.

W piecu płonął ogień.
Na żarzących węgłach doktor 

umieścił naczynie, w które w l a ł  k :  
Va płynów i połączył z retortą d o ... 
w 'elkich rozm-arów.

Uczyniwszy to. powrócił do R.au 
la, do pokoju jadalnego.

Ju ljan  Vendame: wysiadł z p 
e ągu na Dwirsu Północnym.

O samej prawie północy przybył 
i.a ulicę Assas i za pomocą sweg • 
Łb-cza w«zedł do domu adwokata.

Zacny ten siuga złożył walizę w 
kącie przedsionka i.zapalił świecę

w tedy bez żadnych ostrożności 
skierował się su  sypialni swego pa 
na. drzwi o f w o r i  iw—©sln 
rnóg.

Filip leżai n a  iozku  1
Pomimo odgłosu otwierających 

drzwi i kroków* Vendama nie [r.,e- 
nudził się

K am erd yn er zbliżył się aż do 
sam ego  łóżka położył rękę na r a ­
mieniu młodego człowieka

F ilip  oczy odemknął, wydajać 
okrzyk ze zdziwienia i strachu.

— Nie bój się pan, panie baro­
nie — rzekł J u lja n  — to ja.

— Cóż znaczy twoja obecność w 
moim pokoju? - zapytał F ilip  — 
c z y  ci się udaio?

' __ Pan  baron sam osądzi...
I Ju lja n  podał swemu panu de­

peszę zabraną trupowi garbuska Be 
nedykta

Pan de Garennes szybko pr.-c-
hi egł ją oczami i tw arz jego okryła 
tfi( wyrazem tryum fu.

— Jesteśm y uratowani! — za­
wołał.

— Tak i mnie się w ydaje — od 
ps.-l Vendame. — Pan baron po­
zwoli zapytać się, jak  rzeczy s "  ją  
w Bdy-sur-Marne?

— Za trzy  dni Gabrjela żyć nie 
będzie.

— Niech Bóg przyjm ie duszę*—- 
yrokł lokaj z ohydnym cynizmem.

c. d. n
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Działo elektryczne Czarny pan w meloniki!,
bronią przyszłości

N o śn o ść  d s ia ł je s b z ą w s * ?  naj- 
-a ęk szą  tre.-ką kpostci*ktQ*>.-^ 
tp rzę tu  arty leryn k icgo . P race  r/td  
y  'M ększeBiem  je j  s i ły  w k ’uy kie- 
) u kach. a w ięc : w y d łu ża n e  Iu'v  
w orząc c iężk  i; dziada m orsk ie  u- 

le-jszuno poeiciki, n ad ając  im  odpo­
w ied n i k szta łt, zm n iejsza ją cy  szk o ­
d liw e  d zia łan ie  oporu pow ietrzu , 
w io sz tó e  staraiio  s ię  o dobór od^C- 
YT.t-dniego m aterja łu  w ybuchóW e- 
rr;t. k tóryb y  m ógł nadać jak  n a jw ę -  
i i z ą  szyb k ość p oczątk ow ą pocisku , 
t. 3. szybkość,

z jaką  pocisk opuszma lufę.
Pierwsze dwa czynniki, t.j. dłu­

go ść  lu ty  i kształt pocisku, aezkoł- 
v. :ek m ają pierwszorzędne znaczę 
nie. nie są jednak kwestją. najwąz- 
iii“jszą, tembardziej, że w tym kie 
runku o*, ągm ęto prawie maximivr 
tr.'wliwo'-ei, a  deeydującąą rolę gca 
sz ' bkośe początkowa pocisku, lin 
większą praebędzie drogę,pocisk,"-a 
wększą przebedzie drogę pocisk; m 
w er i nośność działa będzie więk 
sza Stosowanie zbyt silnych MS- 
tcr tałów wybuchowych stoi na  prze 
-zkodzic wytrzymałość lufy dzta’a. 
Zresztą nie wszystkie obecnie na 
wet najśiłnieisze m aterjaly  wybu­
chowe dają się

do tego celu stosować.
Ten wzgląd skierował konstr.ik- 

torów artyleryjskich w inną dzie­
dzinę. najbardziej zresztą nowoc/.oł 
m* miariowicied w dziedzinę elek 
t ryoznośei Po całym szeregu do­
świadczeń i badań udało się s tw '- 
r-.ye prototyp działa elektrycznego, 
t. "3. działa, w którem czynnikiem 
wyrzucającym j ocisk z lufy  jest 
elektryczność. Szczegóły tego do­
niosłego wynalazku ze zrozumia 
łych przyczyn trzym ane są w śeislęt 
tajemnicy. W każdym bądz razie 
przeprowadzone w  S tanach . Z jedno 
czi uiych na modelach próby dały 
zdumiewające wyniki.

Podobno nośność tak iej elek­
trycznej arm aty i, rzecz ważna, bez 
gośnie strzelającej jest tak  wielka, 
że 'ynne niemieckie .B e rty 11 z w j j -  

n  światewej wydają się niwinne 
mi działkami z  czasów króla Ja n a  
Kazimierza- Naogół w fachowych 
sferach panuje przekonanie, że dzia 
?a elektryczne już w niedalek.ej 
przyszłości w yruguje

prawie zupełnie działa obecne.
N aturalnie nowe działo, aby 

stać się zupełnie dostosowanem do 
ct-lów piaktycrnych, musi przejść 
jeszcze cały szereg przeróbek i u- 
iepszeń. Ma jednak taka elektry-. z 
na arty łerja  jedną ujem ną Cechę, 
u, anow icie potrzebuje własnej elek 
tóowni. Z na tu ry  rzeczy działa te 
aeg ły b y  być ewentualnie użyte 
tam gdzie, są źródła energji elek 
trveznej, co w wyniku tworzyłoby 
broń mało rucLliwą, łub też nale~a- 
ł >bv Wozić ze sobą małe połowę 
elektrownie, co również nie jest 
w o godne .

 jO :------

Przyczyna
M aurycy umawia się z Esterą na 

randką u-niej w domu o godz. . *.* w i cezo 
rem- ■ !V/ : •- i- '■■■. ■

Estera jost mężatką, ałe ma nadzi*; 
ję że mąż o 8 wyjedzie do Będzina.

Um awiają się w ten sposób, że o ile  
uieża nie będzie w domu, to Es erą rzu 
ci na podwórze przez lufcik dwudzio- 
stogroszówkę.

Mąż istotnie wyjechał. Estera z ti-  
jącem sercem rzuca monetę i czeka.

Czeka godziną, dwie™ trzy. Wresz­
cie zasnęła stęskniona. Skoro 'w ił 
przychodzi uradowany M aurycy. idz‘.e 
aa górę.

Estera robi mu wyrzuty.
— Moryc, jak mogłeś, czeka>om.

Ty głupia, myślisz, że poci cm ku
tak łatwo jest znaleźć dwudzie-..ogro— 
szówkę.

K at!
To jedno, Krótkie, jakgdyby u- 

eięte w połowie słowo, wywołuje nie
i-inal u wszystkich podświadomy 
dreizez łęku. Czasami to ńczttcie 
ią tzy  się jeszcze z ciekawością.

j a k  żyje człowiek, który legal- 
nie. na mocy wyroków sądu, odb.'e- 
ra innym ludziom życie? Co robi. 
Czv w codziennem bytowaniu jest 
również makabryczny, jak  na "stop­
niach szubienicy. Ja k  mieszka, c > 
je jak się ubiera! Oto nieskończo­
na ilość szczegółów, które mimo 
woli nasuw ają się na myśl.

Nieskończona ilość wersyj, plo 
tek i pogłosek najbardziej niepraw  
dopodobuYch krąży wokół kata 
Brauna, 't on człowiek, któi y zjawia 
się ha dsiedzińcu więziennym w tą 
run ,

Zycie kata Brauna.
czarnym garniturze,

w butach ńa  “ciętych obcasach i me- 
.nuiku, zuj ełuie nie pasującym do 
lej nieco żgruba ciosanej caośe-. 
Ti n człowiek z dłońmi w białych, 
bawełnianych rękawiczkach wywo­
łujących

niezwykły wstrząs nerwowy 
v? najcyniczńiejszych zbrodniarzach 
ten ezowiek jest postacią zdecydo­
wanie przeciętną i raczej — niecie­
kawa.

Nazywa się naprawdę Stanisław 
Wójcik. Ile ma lat, to trudno usta 
fić, urodził się we wsi Ołśzenica 
nieopodal Nowego Dworu, gdzie ro ­
dzina jego udała kawałek ziemi. 
Służył w wojsku, byl zaw_,ze 

pełen humoru 
i — radości życia.

Pozostał fa.kim w pierwszych

W mam

.'„i •; '< •-

t l

Wrażenia wybitnego pisarza
Z Ameryki wrócił do P aryża po 

dłuższej podróży w ybitny powie- 
ściopisarz i publicysta Luc D urtain.

W rażenia swe w rozmowie 7, 
dziennikarzem z „Paris - Midi11 u ąl 
w krótkie, nieledwie telegraficzne 
zdania, znakomicie chrakteryzująeć 
obecną svtuae.je za oceanem.

Oto niektóre z tych jego opini,: 
♦ * *

Kobiety am erykańskie zmieniły 
się ogromnie. Coraz częśiej spotyka 
sie wśród nich ty j> energicznej ,-bissi 
neswoman11. Stało się to skutkiem 
k:r icczności, gdyż mężowie icli prze 
ważnie na próżno szukają posady.

*  *  *

W samem Lis Angeles pół milję- 
lńthd korzysta 7. zasiłków’

bezrobotnych.
*  *  *

Amerykanie przestali budować 
drapacze chmur. Nawet kilka z tych

gmachów zburzono, nie mogąc p ła­
cie podatków od tylu pięter.

Natom iast panuje nowa man ja  
urządzanie „tarasów piwnych11, ka 
wiarni na wolnem powietrzu, gdzie
poda ja  kufle niwa.

*  *  *  • ’

W San Francisco rozpoczęto bu 
dowę dwu mostów olbrzymów. Mn'e 
jsw  liędzie miał półtora kilometra, 
w ększy f> kilometrów długości.

♦ * *
Wystawa w Chicago z punktu wi 

rizenia naukiwego jest olśniewająca 
W olbrzymiej „hali wiedzy11 codzien 
nie pow tarza się automatycznie set. 
k: doświadczeń z dziedziny chem ji ; 
J izyki.
r ;  i  *  • *  r \ y  i  . p f t f M  y / T K *  ‘

Amerykanie znoszą kryzys bez
sz-emrania. M ają bezwzględne zaufa 
r.ie do Roosevelta: wierzą że zm e 
ni się na lepsze.

P O R T
I WYCHOWANIE FIZYCZNE

Kronika
X  Cuesi przysyłają najsilniejszą drn 

żym* piłkarską na mecz z Polską. Cze
chosłowaeki związek pitki nożnej nade 
sła ł do polskiego związku piłki nożnej 
w dniu wczorajszym pismo, w kt 'rem
zawiadamia, że skład d r u ż y n y  czecho­
słowackiej, która 15 bm. W Warszawie 
na s t a d  jonie Lcgji (godz. 12.30 zrn.erzy 
się ż Polską w rozgrywce elim inacyj­
nej do mistrzostw świata, w którym 
reprezentacja Czechosłowacji osiągnę-^ 
ła niezwykle zaszczytny rczultai remi 
sowy z Austria przed dwoma tygodnia 
m i (3:3 w Pradze).

Ostaieczny skład drużyny es^cłiosło 
wackiej podany zostanie w i.tijhHż-^ 
szym czasie. W składzie drużyny, któ 
ra walczyła z Austrią, zajdą zmiany 
najwyżej na 2—3 pozycjach.

Ekspedycja będz-ie liczyła 20 osób, 
w tom 14. graczy. Kierownikiem ekspe­
dycji będzie p. Petru, iiacłto przyjadą 
dwaj oficjalni delegaci związku e/echo 
słowackiego, .pp.: Brindas i  Tesar.
Przyjedzio także prezes Czecłuslowa- 
ckiego związku piłki nożnej dr. P eli­
kan, jako delegat komisji mistrzostw  
świata.

Związek czechosłowacki zgadza się 
nadto na rozegrani*1 meczu rewanżowe 
go w Pradze w połowie kwietnia roku 
przyszłego (dla Polski jest to nieco za 
wczesny termin — przypisek redakcji), 
a z trzech sędziów, propen rwanych 
przez polski związek (Tstraty I -/anco, 
Brann), czechosłowacki związek piłki 
nożnej zgadza się na sędziego więd^n- 
skiego p. Brauna. Jednocześnie zwią­

zek czechosłowacki proponuje, at.y i.a 
sędziów liniow ych wybrano je-dnego 
sędziego polskiego i jednego •seełtoslo 
wackiego (z pośród delegatów), przy- 
czcm otaj ci sędziowie powinni być 
międzynarodowymi.

X  W ajsówna w ygryw a w Często­
chowie. W Częstochowie rozegrane zo 
stały  zawody lekkoatletyczne, w któ­
rych wzięła udział Wajsówna, w ygry­
wając cztery konkurencjo, a mianowi­
cie dysk — 38.75. 50 m. — 8.6 wzwyż —
1.35 i w dal — 4 22 cm.

X NiefVielne mecze ligowe. W nad­
chodzącą niedzielę, 8 tm , rozegrane zo 
staną następujące mecze ligowe- < r ico 
via — Pogoń, Ruch *— W isła, ł.K S, — 
Legja, Czarni — Warszawianka, W ar 
ta — Podgórze. W  sobotę w Krakowie 
brać będzie Garbarnia — 22 pp

X  „Brygąda” zw. rez. Strzem ieszy­
ce — „Sokól“ zw. sport. Olkusz w dnia  
8 bm. odbędzie się mecz piłki nożnej 
między Brygadą z.w, rez. Strzemieszy­
ce a Sokołom fow, sport. Olkuszem. Po 
czątek zawodów o godz. 15.

Przedmeez Ii-go  Brygada zw. rez. 
Strzem ieszyc — Strzelec Sławków o 
godzinie 13.30.

Obydwie drużyny Brygady wystę­
pują; w składach właściwych i nowych 
knstjumąch.

X Zawody kolarskie szosowi- o mi 
h trzos two Zagłębia urządza sornowio 
ckie two cyklistów w niedzielę 8 bm. 
na dystansie GO km., ua drodza Łagi­
sza, Psary, Sącze w, Siewierz. Start w 
Łuuiszy, przy zbiegu dróg w kierunku 
Sąezewa i Siewierza, o godz. 8 rano. 
Półm eta w Siewierzu.

chwilach swego katowskiego zawó* 
dli. Ba, pbtraflł nawet rodzińie wy* 
ilumaczye, że jest to również ni©., 
zbędne rzemiosło jak  szereg innych., 
Ale tylko na krótko, z czasem l-o* 
witm  od ogólnie szanowanej, po­
bożnej i prac.,witej rodziny Wój* 
Cl I ów,

odwróciła się mała wieś.
Dom ich s Sal się jakgdyby wy* 

klętą zagrodą. Rok temu sprzedali 
grunt i zabudowania przenosząc się 
iui kresy wschodnie. „

Tylko sam Braun jeszcze nie da 
w;i, za wygrane, jeszcze starał ślę 
nadrabiać humorem. Przyjechał nie 
dawno do Olszenicy, za uskładane 
-iązczędności kupił sobie najładniej­
szą zjigrodę i 15 morgów grunta. 
Jee t doskonałym gospodarzem. Mi- 
mo krótkiego- czasu doprowadził 
5 wą chudobę i do .wzorowęgp stąnu. 
Pf sjąmi lubi zwierzęta. Bezpański, 
)parszt«i.y. pies czy kot. kury i  kaez 

,ivi. ,wszystko to znajduję schronie 
r-'e i-../-.1 ? , .(.fil> ■

w jego zagrodzie.
, : ; ■ V : . >

Mięsa nie jada zupełnie, przy- 
•'.ajmniej u siebie na wsi. Nie znosi 
widoku krwi... Cały ogródek przy 
chacie ma obsiany t. zw. maciejką, 
k tóra rozkwitając nad wieczorem 
wypełnia wszystko silną, cudowną 
w,nią.

U siebie chodzi odziany tak  jak  
i ■>nn - wieśniacy. Niczcm się od nich 
nt odróżnia, chyba wyjątkową ła ­
godnością. W nętrze jego chaty ursą 
dzone jest po wiejsku. Detektorowy 
aparat radjowy i parę książeń Sien 
iviewicza, to jedyne widome ślady 
miasta, do którego Wójcik-Braui; 
musi jeździć bardzo często...

We wsi
nienawidzą go jednak. <> 

N ikt się z nim nie wita. Matki s tra ­
szą nim dzieci, jest jakgdyby w*e 
(cięty przez swych najbliższych s ą ­
siadów. Njc dziwnego ż e  wszystko 
to av rezultacie sprawiło, i ż  Braun 
stal się odludkiem. Od paru mies-ę- 
cy nikt nie widział go nśmiechnię-

HUMOR.
PRZEZ ŻOŁAlłEK DO SEU( \ .
Szkółka ludowa w Serai.ton (Pen-, 

sylwania USA.). Mały Tom Callaiighau
dyskutuje zawzęeio zo swym czarnym  
kolegą Jeroboanem Bach‘iem.

— A wiesz kim byl mój d siaU k t
— Nic.
— Podróżuiikem afrykańskim A 

wiesz co się z nim stało!
— Nie.
— Ludożercy go zjedii.

Murzynek uśmiecha się od ucha do
ucha.

— A wiesz kim byt mój dziadek?
— Nie.
— Wodzem plem ienia Josuba w U* 

gandzie. A wiesz co się z nim stało. ’’
— Nie.
Otruł się nieświeżym mięsem. 

PILNE.
W warsztacie więziennym dwucli 

więźniów stoi przy stole, klejąc toreb­
ki. , ; i

— Na ile cię tu w pakow ali!—- pyta 
szeptem jeden drugiego. . ;

— Na, dziesięć lat.
— To dobrze się składa — mówi pier 

wszy.
Następnie wyciąga z bluzy jakąś po 

miętą i wytłuszczoną kopertę i wciska 
jąc ją ukradkiem w dłoń towarzysza; 
dodaje półgłosem:

— Widzisz, brachu, ja jest. ni doży­
wotni. Jak cię wypuszczą, to wrzucił* 
ten list do skrzynki.

Popierajcie LOPP.

o
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O G Ł O S Z E N IE .
Do R ejestru  H andlow ego Sądu Okrę­
gow ego w Sosnowcu w pisano następu­

jące firm y:
dnia 12 ezerwea 1933 r.

A. 5852. „M oszek C ha im  B inkow ­
sk i"  sp rzedaż m a te rja ió w  d rzew n v ch  i 
budow lanye li w Sosnow cu, S ;enkiew \- 
eza N r. 22. F irm a  is tn ie je  od r. 1P33. 
W łaśc ic ie l M oszek C ha im  B lakuw ski, 
zam . w Sosnow cu, O tro g ó rsk a  Nr. 1.

A. 5858. . „W ład y sław  Kulczyński** 
■eprz -dąż. n a b ia łu  w Sosnpw cu, u l. 'P ta  
ro p o g 'm sk a  N r. 4. F i r m a  is tn ie je  od 

‘r. 1932. W łaśc ic ie l W ła d y s ła w  K u l.s y n  
ski, zam . tam że..

A. 5844. „ Izaak  W ekselm aii"  _ śb ład  
ap teczn y  w ' B ędzin ie, K o łłą ta ja  N r. 
43 F irm a  is tn ie je  od r. 1932. W łaśc i 
ciel Iz a a k  -W ekselm aii,'• zam . w B ę d z i­
nie, ul. S ąezew ska N r. 27.

5 lipca  1933 r.

5855. „Jó ze f OzaisJ* d e ta liczn y  han  
dei w ódek m onopolow ych  i w yrób iw  
ty u m io w y c h  w Sosnow cu, -P i 's u d s k ie ­
go N r. 52. F irm a  is tn i je  od ro k u  
1933: W łaśc ic ie l Jo z e f  O zaisi «  w 
K ra n ó w ie , S p au z is .a  N r. 3. U dzielono 
sam o d z ie ln ą  p ro k u rę  W ład y sław . ;\vi 
L orensow i.

4 fipca 1933 r.
„ S z l i f  — -W y tw ó rn ia  p a p ie ru  

i p łó tn a  szm erg low ego  D a fn e r  G rin - 
b au m  i  S -k a“ w B ędzinie, M odruej’ow- 
s a a  N r. 84, S p ó łk a 'In a  n a  cętu p row a 
O ztine w y tw ó rn i p a p ie ru  i p łó tn a  
szm erg low ego . D zia ła lność  sp ó łk a  roz 
poczęła d n ia  1. V II . 1983 r. W sp ó ln icy : 
M o rd k a  Dafner-, B ędzin, P o d  jaz ie  N r. 
8, A b ra in  D rin b ąu m , Będzin. R y b n a  
N r  5. Icek  Ifeder, P a b ja n ic e , W a r­
sz a w sk a -N r. 29, A t ra m  H e rsz  P sze n i­
ca Będzin, M odrzę jowsłęa N r. 76. Z a­
rząd in te re sa m i sp ó łk i należy  do 
wszy s tk ich  spo in ików . K ażdy , w spó ln ik  
m a p raw o  pod p isy w ać sam o d zie ln ą  
w szelką k o respondencję , ja k  rów nież 
w ysłać  j  odb ie rać  to w ary , za liczen ia  na 
kolei i z a ła tw ia ć -w  ty m  ce lu  w szelkie 
fo rm alnośc i O trzym yw ać w szelką ko 
rc-spouencję, p rzek azy , p ien iąd ze  i t  p. 
W eksle , p rzekazy , czeki, i w szelkiego 
ro d z a ju  zobow iązania w im ien  u spó łk i 
w in n y  być podp isy w an e  p rz e ;  dw óch 
spo in ików  łączn ie a m ianow icie  przez 
D a fn e ra  i G rin o au m ą . tu b  D a f n e r a i  
P szen icę , p rzez  F e d e ra  i  Pszen icę 
lu b  F e d e ra  i G rin h a u m a  zaw sze pod 
ste m p le m  firm y . R ep rezen tow ać spól 
kę ha żćw n atfz  i>i‘zcd w ładzam i i są d a  
m i z p raw em  u d z ie la n ia  p le n ip o te n c ji 
adw oka to th , cb rońcon i i osobom  p ry ­
w a tn y m  może M ordka D a fn e r  <3pólka 
z a w a r ta  ż o s .a ła  d n ia  10, V I '‘33 r. 
p r z 'd  not. W . SBwolkieniem w B ę l / in ie  
za N r. B ep. 393 n a  jeden  ro k  licząc ód 
1 lip c a  1933 r. z au to m aty ez n em  p rze ­
d łu żen ia  z ro k u  n a  rok

15 lip c a  1938 r.
A. 5857. „L ev erp o o l“ S a la  P a se r-  

m a n “ p rzenośna  sp rzedaż  naczyń  k u ­
ch en n y ch  w Sosnow cu. W a rsza w sk a  18. 
F irm a  is tn ie je  od r. 1933. W łaśc ic ie l 
S a la  P a s e r  m an “, zam . tam że

5858. „R echum a Jak u b o w icz"  H a n ­
del w yrobów  żelaznych  w Sosnow cu, 
W sp ó ln a  N r. 12. F irm a  is tn ie je  o 1 roku  
1933, W łaśc ic ie l N ae h u m a  Jak u b o w icz ,
zam . tam że

5859. „K om isow a sp rzedaż  trzody  
S ta n is ła w  S z tu k a “ w  Sosnow cu, ul. 
G ran iczn a  (ta rg o w ica ). F irm a  is tn ie je  
Od r. 1933. W łaśc ic ie l S ta n is ła w  S z tu ­
ka, zam . w Sosnow cu, M a rja e k a  N r.

19 lip ca  1933 r.

5860. '„G erap jo“. W y tw ó rn ia  zap raw  
szam otow ych  i  g lin e k  o g n io trw a ły ch  
w łaścic ie l J ą k ó b  In g s te r "  w Ł azach , 
gm. R o k itn o  - S zlacheckie . F irm a  roz­
poczęła d z ia ła ln o ść  w k w ie tn iu  1932 
r. W łaśc ic ie l J a k ó b  In g s te r ,  zam. 
tam że.

5861. „Szm ul B u lw ik" — p ie k a rn ia  
i  sk lep  spożyw czy  w  P o ra ju . F irm a  
is tn ie je  od ro k u  1933. W łaśc ic ie l S zm ul 
B u lw ik , zam . tam że.

5862. „S pó łka firmowa** A jze n m a n  i 
L ew it „K o lo n ja l"  z s ied z ib ą  w D ąb ro ­
w ie G órn iczej, u l. S ob iesk iego  N r. 2. 
S p ó łk a  m a n a  ce lu  p ro w ad zen ie  h a n d lu  
a r ty k u łó w  spożyw czo - k o lo n ia ln y c h . 
D z ia ła ln o ść  rozpoczęła d n ia  28 V I. 
1933 r. S p ó ln icy : Ł a ją  z G ra n k  ów 
A jzen m an  yel E ise n m an , zam ._ w D ą ­
brow ie G órn., K ościu szk i N r. 5 Gol d a  
z A jzenm anów  L ew it, zam . w  D ąbrow ie 
G órn., K ościuszk i N r. 22. S p ó łk a  f i r ­
m ow a. Z arząd  in te re sa m i spó łk i n a le ­
ży do obu  s-pólniezek. W ek sle  r ż e li ,  
ż y ra  wrekslow e. um ow y i w szelkie zo­
bo w iązan ia  spó łk i w in n y  by ć  p o d p isa ­
n e  p rzez  obydw ie spó ln iczk i łącznie, 
pod p ie cz ą tk ą  f irm y . P o d e jm o w an ie  
należności od d łużn ików  z banków  od 
in s ty tu c j i  i  w ładz kw ito w an ie  z od? io 
r u  k o resp o n d en c ji i d o k u m e n tó w  czy­
n ien ie  w ezw ań n o ta r ja ln y c li  i ndziełn-

K om itet P ow iatow y L. O. P. P. 
w K ielcach, ul. Staszica 4, teł. 55.

PRZETARG
K o m ite t P o w ia to w y  L ig i O b ro n y  P o w ie trz n e j i P rzec iw g azo w ej w 

K ie lcach  n in ie jsze in  o g ła sza  p rz e ta rg  o ferto w y  n a  w y k o n an ie  p rz y  budow ie 
lo tn isk a  w M asłow ie n a s tę p u ją c y c h  robót:

I p P lantow anie na lotnisku  ierzehni około 7 ha (około 7290 m t r . ’)
I I  Przekopanie rowu o iP ugości około 780 mtr. bieżąeyeh i  kubatura  

około 2500 mtr.
a) rów  n a  d łu g o śe i 570 m tr . nt w arty , dno  b ru k o w a n e  n a  m chu , sk a rp y  

d arn io w an e
b) n a  d łu g o śc i 130 m tr . rów  K ry ty  ru ry  betonow e o śred n icy  900 ni/m .
c) 2 studzienki, o g łębokości o koi o 3 m tr., m u ro w an e  z k a m ie n ia  la m a

nego n a  za p raw ie  cep ien / ówej. • \ j  [■ \
K am ień  do m u ro w a n ia  K o m ite tu  P ow iatow ego .
O fe rty  w z a m k n ię ty c h  k o p e rta ch  n a leży  sk ła d ać  w b iu rze  K o m ite u t 

P ow ia tow ego  L. O. P . P . w K ie lcach  (ul. S ta sz ic a  4) do godz. 18-ej d n ia  10 
p aź d z ie rn ik a  r . b.

P o  p rz y ję c iu  o fe r ty , o fe re n t obow iązany  będzie p rzed  zaw arc iem  um o­
w y złożyć w ad ju m  w  w ysokości 5 p rocen t o fe ro w an e j sum y.

K o m ite t P o w ia to w y  z a s trz e g a  sobie w o lny  w ybór, lub  n ie  p rz y ję c ie  
żad n y ch  z  p r z e d ło ż o n y c h  o fe r t, r rUz c i la n ia  ro b ó t w ca łośc i czy tez oddzieln ie 
w sk azan y ch  pod I. i I I .

P la n y  robót do w g ląd u  w biurze K o m ite tu , w godz. od 9 do 14-ej.
Za K om itet P ow iatow y L. O. P  P. J . PO LIT, Prezes K om itetu.

KINO

ZAGŁĘBIE

Dzisiaj

TOTO
z A lb ertem  P re jean em  w roli ty tu łow ej

dawniej 
mo-Teatr „Udziałowy”

W k rótce
Tysiąc druga Noc

7. Iw a n e m  M o ż ż u c h in e m

Ceny m iejsc  od 25 g ro szy  Początek o godz. 4 PP.

DZlS!
Pierwszy raz w Sosnowcu, najnowsza kreacja

VLASTY BURJANA
w e  f i lm i e

/  B

Kino-Teatr

palace Adjutant jego Wysokości
N a scenie : Z n ak o m ity  hum orysta

Bronisław Bronowski

C U D N E  LO K I T R W A L E  O N D U I.O W A N E
s ta n o w ią  u m il jonów  k ob ie t ta je m n ic ę  pow odzenia w 
m iłości! Z arów no  p rz y  g łów ce a  la  g a ręo n n e , ja k  rów  
n ież p r z y ^  d łu g ic h  w łosach o siąg ac ie  cu d n e  loki, fa li­
ste , bujne, t rw a łe  w k ilk u  m in u ta c h  przez użycie z a ­
m ia s t n iszczących  w łosy fu re k  esen cji dla w łosów  
H E L A  S e n sa c y jn e  w y n ik i ju ż  po jed n em  użyciu, za­
oszczędzenie kosztów trw ałej ondulacji u fryzjera., T y  
siące a r ty s te k  u ży w a ją  „H E L A ". C ena za  flaszkę zł. 
2 i pół; 3 flaszk i 4 i pó ł zł P ro s im y  o podan ie , czy wło 
sy  suche, czy tłu s te . K upon  rab a to w y ! P u  p rze s łan iu  
w c iąg u  3 dni w y cin k a  n in ie jszeg o  ogłoszen ia z 

zam ów ieniem  o trzy m ac ie  zu p e łn ie  d a rm o  f lak o n  o ry g m . 
p e rfu m  fra n cu sk ich . N ależy  n a ty c h m ia s t zam aw iać, 
gdyż zap asy  tych p odarków  o g ran iczo n e  z Puw odu 
cel. Dr. N ie. KemCny, C ieszyn, skrytka pocztow a, 100/249

w Ś 7 V S T ^ F _ m Q l^ lN E R A L N E  W  B f iMU 
ki* mma mihujace Mw.KLAWE“
Q  Q  ^  ARTIF..VKHXKAR..V K H X K A R L IB A D .K H IIH C E N .

r u i  WIŁPUW6EN.BIUH

E  C N I E Z N A C Z N I E  Z N I Ż O N E

n ia  pełnom ocn ictw  do p ro w ad zen ia  
sp ra w  sądow ych  spó łk i m oże by ć  do­
k o n y w an e  p rzez  każda, spo lń iczkę od­
dzieln ie . S p ó łk a  zo s ta ła  z a w a r ta  d n ia  
28. V I. 1933 r . p rzed  not. W . Rocz.kicv. i- 
czem  w B ędzin ie za N r. R ep. 871 Jo  
końca 1934 ro k u  z au to m aty czn y m  
p rzed łu żen iem  z ro k u  n a  rok.

24 lipca 1933 r.
5863. „ Jo sek  W ig d o r P o lsk i"  sp rze­

daż n a b ia łu  w B ędzin ie, M ałach o w sk ie­
go N r. 44. F irm a  is tn ie je  od r. 1923. 
Jo se k  W ig d o r  P o lsk i zam ; tam żć. Nh 
m ocy a k tu  in te rc y ź y  żeźnanego  przed, 
no t. W . W ie łk e ck im  w  B ędzin ie, d n ia  
13 czerw ca 1933 r. za N r. R ep. 16 — , po. 
m iędzy  m ałż. P o lsk ie m i zo s ta ła  u s ta ­
now iona w yłączność m a ją tk u  i w spol-' 
ność dorobku .

K R W A W IE N IE  
STAN ZAPALNE 

,■ S W Ę D Z E N I E
U i  U W A

PROSZEK

z.,KOGUTKIEM'%  _______
,H(M IG RE N O- N E RVOSINJ

U S U W A  NAJUPORCZYWSZY

m
B 6 l e :  A R T R E T Y C Z H E ,
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TABLETEK.
Żą d a j c i e  ory g in a ln y ch  p r o s z k ó w

D R O BN E OGŁOSZENIA

DROBNE 
OGŁOSZENIA

w
„Exoresie Zapłebia”

m*ją zawsze 
niezawodny skute*.

- w

PO SADY i P R A C E

1 'G IK Z E B N Y  d o b ry  czeladn iw  szew eki 
na re p e ra c je . D e k ie r ta  29.

"k u p n o  1 SPRZED aT*

S K L E P Y  ty to n io w e poić ca j ą  dobro , a /  
j '.d n ak  ta n ie  po  5 i 10 g r. p u dełko  g ilz y  i 
do p ap iero só w : „K ryzysow e - P a s e h a l-  
sk iego“.   _

M a r y n a ty
k o n se rw u ją  ty lk o  octy  S p iessa  

P o s ia d a m y  s ta le  na sk ładz ie  oeet sto ło  
wy, o raz  ocet w in n y  sto łow y , sp rze ­
daż w yłączn ie  w S k ład z ie  A p tecznym
M. J ag ie łłow icza 3 ,go  M a ja  7.___
„F O R T E P IA N " św ia to w ej m a rk i p ra  
w ie now y o k azy jn ie  sp rzed am  O fe r ty
pod N r. 3260._______________ _______ _
W Y C IE R A C Z K I K O K O S O W E  I G U ­
M O W E, po leca  sk ła d  ap tec zn y  M a u ry ­
cy R e n e r

Bil Zgubione dokumenty 
po 4 grosze za 1 wyra*.

W A J  C EN  11 ERG A B R A M  z g u b ił leg i 
ty m a c ję  bezrobocia , w y d an ą  w Bę-
d ż in i e .  J   __________ _ ___
E l  ZŁOM  S K I T Y T U S  zg u b ił le g ity m a  
e ję  bezrobocia w y d a n ą  w B ędzinie. 
M A Z U R  F R A N C IS Z E K  z g u b ił książacz
Vf k a sy  ch o ry ch  w y d a n ą  w  B ędziny^_
SZ Y M A Ń S K I D O M I N I K  z g u b i ł  le g i­
ty m a c ję  bezrobocia w y d an a  orzez
m a g is tr a t  m. C zeladzi.   r _
1JE P A K  K A Z IM IE R Z  zg u b ił książecz­
kę w ojskow ą w y d an a  przez h l i  w /u _
w ie rciu. ___________  '
SM 1K N O W A  H E L E N A  zg u b iła  ka>-„ 
tę  p o b y tu  w y d an ą  przez s ta ro s tw o  bę­
dzińskie-

R ó żzoe

Wydawca: Helena Monsiorsktw. Druk. E tóres Zagłębia” S/łfnowiec. Teatralna L tel. 4-94,

F O R 1 E P IA N Y  p ia n in a  n a p ra w ia , 
s tro i C en tauz c u k ie rn ia  B a g a te la , te l. 
8-69 Sosnow iec,
P R Z Y B Ł Ą K A N Y  p ies m ieszan y  w il 
czur je s  do o d eb ra n ia  za zw ro tem  ko- 
sztów  B ędzin , j Pszoczn a  2 4 . ________ '

3 F O T O G R A F JE
pocztów kow e a r ty s ty c z n e  ZŁ. ? 59. 
FO T O  -  S T E L M  A S Z C Z Y K  S of nowiec. 
P o g o ń , O rla  4.
LECZNICA ch o ró b  w enerycznych  i 
sk ó rn y ch . Sosnow iec, S ienk iew icza 17a
W '/^ ta  5 zł.____________________________
V tW O SC *. pow »eśei°w e n a  dogodnych  
w a ru n k a c h  w ypożycza k s ię g a rn ia  ..Za 
g łęb ie" B ędzin  K o łłą ta ja  44.
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